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NA DZIEŃ ZESŁANIA DUCHA ŚW .
Z wieżyc kościołów rozdzwoniły się 

dzwony na radosne święta: W iosny, 
’J’ryumfu Ducha.

Od tylu lat Zielone Świątki przestały 
być dla nas jedynie uroczystością ko­
ścielną i świętem wiosny w przyrodzie, 
natomiast stały się symbolem W iosny, 
W olności i Niepodległości, oraz tryum - 
fem Ducha Sprawiedliwości nad grze­
chem rozbiorów i niewoli.

Pozatem  święta Zesłania Ducha Świę 
tęgo, od najdawniejszych czasów są 
świętami nadzieji i radości.

W iele wieków upłynęło już od chwi­
li, kiedy Chrystus wysyłając na podbój 
serc ludzkich dwunastu apostołów, mę­
żów prostych o duszach jasnych, wier- 
nycb i szczerych, wlał im w serce na­
dzieję, iż przezwyciężą oni wszystkie 
przeszkody, pokonają wszechwładztwo 
ówczesnego imperjum rzymskiego, a 
ziarno, rzucone ich ręką rozrośnie się 
po całym świecie i obejmie setki miljo 
nów serc ludzkich.

W iek każdy przynosił nowe prze­
szkody i walki; nieraz zdawało się, że 
jakaś potężna fala zaleje całą tę glebę 
chrześcijańską, uprawioną przez apo­
stołów, a jednak zwyciężyła idea Tego 
który obiecał swoim uczniom, że będzie 
z nimi aż do skończenia świata, że po

ZESŁANIE D

Zbliża się, zbliża Pocieszyciel ludzi, 

A więc się cieszcie, wy wszyscy strudzeni. 
Niech nowe życie w tych sercach się budzi, 
Co wśród ucisku błąkają się cieni. 
Gdy serca nasze w obłędzie się chwieją, 
Kiedy wątpiący giniemy w ciemności, 

Przybądź nam w pomoc, o Duchu światłości, 
I wzmocnij słabych wiarą i nadzieją. 
W lej w każde serce Twojej łaski zdroje, 
Byśmy za Tobą dążyli do końca, 

___________________________
■ii—m iffiaai

Nim przyjdzie Duch Prawdy i Pocieszy  ­
ciel, dawca wszelkiego rozumu, mocy 
i życia.

Kiedy Ojczyzna nasza legła w gru­
zy, kiedy Bóg zesłał na nas dotkbwą 
karę w postaci jarzma obcego, które 
znosiliśmy przez lat 150, to jednak pozo­
stawił nam jasny promyk nadzieji, iż po 
latach cierpień, smutków i niewoli na­
dejdzie kiedyś zmartwychwstanie, tern 
radośniejsze, iż po przebytej karze na­
ród polski rozpocznie nowe, wolne i 
swobodne życie, wspomagane promie­
niem łaski Ducha Świętego.

Nadzieja ta nie była płonną.
Po najstraszliwszej w dziejach naro­

dów katastrofie wojennej, wyłoniły się 
— niby mocą Ducha świętego — zary-

IHA ŚW IĘTEGO.

Ucisz w nas burze — trwogi — niepokoje, 
Spuść promień jasny prawdy Twojej słońca. 

O Duchu święty, niechaj już wśród świata, 
Nienawiść nigdy dusz bliźnich nie kala, 
Niechaj nikt więcej się tu nie użala, 
Że wroga znalazł w sercu swego brata.

O Duchu męstwa, męczenników śladem, 
Niechaj bez skargi idziemy —  w milczeniu, 

Niechaj ufając, i w samem cierpieniu 
Innym będziemy odwagi przykładem.

sy wolnej, zjednoczonej i wyposażonej 
w obfite dary przyrody Ojczyzny.

Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska 
zajęła znów należne jej miejsce między 
wielkimi narodami świata. Duch święty 
oświecił nas i dodał nam mocy do bu­
dowy w najcięższych do pomyślenia wa­
runkach własnej państwowości i wła­
snej armji do obrony granic naszych.

I kiedy dzwony świątyń naszych o- 
znajmią nam uroczystość Zesłania Du­
cha Świętego, pomnijmy, iż właśnie Duch 
święty dodał nam siły i mocy do prze­
prowadzenia tego wielkiego dzieła —  u- 
gruntowania egzystencji naszej Ojczy­
zny. W raz z biciem dzwonów świątecz­
nych złóżmy także modły do Boga-Du- 
cha, ażeby umiłowanej Ojczyźnie naszej 

zesłał jeszcze zupełne uzdrowienie mo­
ralne, aby w duszach naszych wskrzesił 
dawne cnoty narodu polskiego.

Prócz utrwalonych granic, silnej ar­
mji, i wytężonej pracy narodu, potrzeba 
nam  bowiem  jeszcze mocnej wiary i cnót 
chrześcijańskich. Bez tego niema przy­
szłości, niema zwycięstwa narodu i 
szczęścia dla całego kraju.

A więc niechaj Duch święty umocni 
nas w tej wierze, niechaj utrwali w nas 
cnoty chrześcijańskie i doda nam rozu­
mu i mocy do pokonania wszelkich za­
machów ze strony naszych wrogów na 
całość granic polskich, do pokonania 
wszelkich przeszkód i burz dziejowych 
na drodze do wielkości naszej Najjaśniej 
szej Rzeczypospolitej.

Uwierzyć musimy, że umiłowana Oj 
czyzna nasza zdobywszy mocne granito­
we podwaliny pod swemi przemożnemi 
stopami — stanie w rzędzie najpotęż­
niejszych narodów świata, że stanie sie 
przewodniczką najdoskonalszej kultury 
cywilizacji i cnót chrześcijańskich, a 
sława polskiego imienia, rozniesie się po 
wszystkich krańcach globu ziemskiego.

W  tej myśli zawołać możemy: W stąp 
Duchu święty w pierś narodu i ustrój 
nasze serca na wielki ton podniosły na­
dzieji w światowy lot wolnego już Orła 
Białego!

W szystkim w olno -
Senat gdański nie zezwolił

W ARSZAW A. (Pat.J Senat gdański 
odmowił wydania pozwolenia na odby­
cie zlotu harcerzy polskich z okazji uro­
czystości gdańskiego hufca skautów  
polskich, powołując się na zakaz zgro . 
madzen pod golem niebem oraz na za­
kaz dla członków zagranicznych poli­
tycznych organizacyj noszenia mundu­
rów. Senat zakomunikował Generalne-

Komisarzowi Rzeczypospolitej Pol­
skiej, że dla polskich organizacyj skau- 
towskich wyjątku czynić nie zamierza.

W związku z powyższem komisarz

ty lko nie Polokom
ia zlot har jerzy polskich.

generalny Rzeczypospolitej Polskiej wy­
stosował do Senatu gdańskiego pismo, 
w którem podkreśla, że przepisy o mun­
durach organizacyj politycznych nie mo­
gą być stosowane do ubiorów skautów, 
traktowanych z sympatją we wszystkich  
prawie krajach świata i stanowiących 
organizację apolityczną. Organizacja 
skautów, służąca idei zbliżenia między­
narodowego, musi pod względem ubio­
ru być zupełnie inaczej traktowana, a- 
niżeli naprzykład pewna organizacja po- 
ityczna, w której programie politycz­

nym dopatrzeć się można dążeń wywro­
towych w stosunku do statutu W olnego 
Miasta i której członków spotyka się w  
mundurach na ulicach Gdańska.

W  końcu pismo Komisarza General­
nego Rzeczypospolitej Polskiej podkre­
śla, że naprężona sytuacja wewnętrzna  
na którą powołał się również senat, nie 
jest następstwem rzekomej kampanji 
prasy polskiej, lecz skutkiem akcji zu­
pełnie innych czynników. Dowodem te­
go sensacyjne alarmy, rozpowszechnia­
ne ostatnio w części prasy zagranicznej 
przez specjalnie sprowadzonych kores­
pondentów.

— o—

PIĄTY PREZYDENT FRANCJI.

Paryż. (Pat.) Nowoobrany prezydent 
republiki francuskiej jest po wojnie pią­
tym z rzędu, W  r. 020 prezydentem  zo­
stał Paweł Dechenel, który jeszcze w  
tym samym roku podał się do dymisjii z 
powodu złego stanu zdrowia. Następcą 
jego był Millerand.

W obec obstrukcji zwycięskiego wr. 
1924 kartelu lewicowego, Millerand był 
zmuszony podać się do dymisji. Stano­
wisko prezydenta zajął Doumergue. W  
r. 1931 zakończył się 7-letni okres kan­
dydatury Doumerguea, po którym prezy 
dentem zostaje Paweł Doumer, który je­
dnak po roku zostaje zamordowany.
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K s. K a rd y n a ł  H lo n d  p rz e c iw k o  z d z ic z e ­
n iu w  ż y c iu p u b lic z n e m  i n a d u ż y w a n iu  

p o w a g i K o śc io ła
W  L iśc ie  P a s te rsk im  K s. K a rd y n a ła  

A u g u s ta  H lo n d a  z n a jd u jem y  w ie le  m y ś li 
i w sk az a ń , k tó ry c h  z a s to so w a n ie  i p rz e ­
p ro w a d z e n ie w  ż y c iu p u b lic z n em , n ie ­
w ą tp liw ie , m ia ło b y p o w aż n e  i d o d a tn ie  
z n a cz e n ie , d o p ro w a d z iło b y  d o  je g o  u -  
z d ro w ie n ia  i p o d n ie s ie n ia  p o z io m u . P e ł­
n e g łę b o k ie j p ra w d y  są  w sk a z an ia , d o ­
ty c zą c e o b jaw ó w  z d z icz e n ia w  n a sz e m  
ż y c iu p u b lic z n e m . „ Id e a łe m  o b y w a te li  
k a to lik ó w  i d z ia ła c zy p o lity c z n y ch —  
c z y ta m y  w  L iśc ie  —  p o w in n o  b y ć  u z d ro  
w ie n le ż y c ia p o lity c z n e g o z p rz y w a r , 
k tó re  je d o p ro w a d z iły d o o p ła k a n e g o  
z d z ic z e n ia . K lę sk ą  d z is ie js ze g o  ż y c ia  p o ­
l ity c zn e g o  je s t n ie n aw iść , k tó ra  d z ie li o -  
b y w a te li p a ń s tw a n a  n ie p rz e je d n a n e o -  
b o ż y , p o s tę p u je z p rz e c iw n ik a m i p o li­
ty c z n y m i, ja k  z lu d ź m i z łe j w o li, p o n ie ­
w iera  ic h , b e z  w z g lę d u  n a  g o d n o ść  c z ło ­
w iec z ą i n a ro d o w ą , z n ie s ła w ia i u b ija  
m o ra ln ie " .

P rz y p o m n ijm y ty lk o o h y d n e p lo tk i, 
in sy n u a c je  i o szc z e rs tw a ,  sz e rzo n e  p rz ez  
p e w ie n o b ó z p o lity c zn y  o  o so b ie M a r ­
sz a łk a P iłsu d sk ie g o , n ie w a h a jąc e s ię

w ic o w e j, n ie m o g ą c p rz em ilc ze ć L is tu  
K s. K a rd y n a ła H lo n d a , ta k d y sk re tn ie  
z a c h o w a ła s ię w  je g o k o m e n to w a n iu . 
B o , is to tn ie , z  L is tu  K s, K a rd y n a ła  H lo n ­
d a , p rz y  n a jw ię k sze m  n a w e t n a c ią g a n iu  
n ie p o d o b n a  u k u ć  o rę ż a n a rz e cz  p a r tji .  
B o , ja k że  n p . S tro n n ic tw o N a ro d o w e  
m o g ło b y  p o w o ły w a ć s ię n a ta k i n p . u -  
s tęp  L is tu  K s. K a rd y n a ła : „ D z ie le n ie  o -  
b y w a te li n a u p rz y w ile jo w a n y ch i m e w  
p rz y w iie jo w a n y c h , lu b  c o  g o rsz a , n a  o -  
b y w a te li o  p e łn y c h  p ra w a ch  i n a to le ­
ro w a n y c h c z y w y ję tv c h z p o d p ra w a , 
je s t p rz e ja w e m  n ie zd ro w y m  1 sz k o d li­
w y m " .

Z d a je s ię , ż e te n  u s tęp  d o ść w y ra ź ­
n ie w sk a zu je , iż K s. K a rd y n a ł H lo n d  
ja k o  a u to ry ta ty w n y w y ra z ic ie l p o g lą "  
d ó w  K o śc io ła K a to lick ie g o , p rz e c iw n y  
je s t ty m  o g ra n ic z en io m , k tó re s tro n n ic ­
tw o p ro f . S t. S tro ń sk ie g o u s iło w a ło  
w p ro w a d z ić n a d ro d z e u s ta w o d a w c z e j  
w  s to su n k u  d o  m ło d z ie ż y  ż y d o w sk ie j  n a  
u n iw e rsy te ta ch  p o lsk ic h . O d b ie g a ró w ­

n ie ż o d  id e o lo g ji n a sz y c h p a r ty j p o lity ­
c z n y c h te n u s tę p . L is tu  K s. K a rd y n a ła  
H lo n d a , g d z ie D o sto jn y A u to r m ó w i o  
o b o w ią z k a c h ro d z in y w z g lę d e m  P a ń ­
s tw a . „ R o d z in a  —  c z y ta m y  w  L iśc ie  P a ­
s te rsk im  —  m a ta k ż e  o b o w ią z k i w o b e c  
P a ń s tw a , a  m ia n o w ic ie  p o w in n a  w p a ja ć  
w  d z iec i tro sk ę o sp ra w y p a ń stw o w e ,  
sz a c u n e k  d la  w ład z y  p a ń s tw o w e j, p o s łu ­
sz e ń s tw o d la je j sp ra w  i z a rzą d z eń ,  
z d ro w e p o c z u c ie o b y w a te lsk ie i u k o ­
c h a n ie O jc zy z n y " .

Ja k  w ia d o m o , m a m y w  P o lsc e d o ść  
l ic z n y  n a w e t o b ó z  p o lity cz n y , k tó ry  p o -  
p ro s tu b o jk o tu je w y ra z y „ p a ń s tw o " i  
„ p a ń s tw o w y " , z a ś ro z m o w y , ja k ie s ię  
to c z ą  w  n ie je d n e m  k ó łk u  ro d z in n e m , u -  
w a ża jąc e  s ię  z a  „ n a ro d o w e "  są  ja k n a jd a l 
sz e  o d  w p a jan ia  w  m ło d z ie ż , w  d z ia tw ę  
n a w e t sz a c u n k u  d la  w ła d z y  p a ń s tw o w e j  
W ie rz ąc y  k a to lic y , p o  z a p o z n a n iu  s ię z  
tre śc ią  L is tu  P a s te rsk ie g o  K s. K a rd y n a ­
ła  H lo n d a , n ie  b ę d ą  c h y b a  m ie li w ą tp li­
w o śc i, ż e p o d o b n e p o s tę p o w a n ie o b ra ­
ż a n a u k ę K o śc io ła K a to lic k ie g o . A lb o ­
w ie m , K s, K a rd y n a ł H lo n d  p rz y p o m in a  
w ie rn y m  z n a c isk iem , ż e z a ró w n o  w ła ­
d z a  K o śc io ła , ja k i w ład z a  P a ń s tw a —  
o d  B o g a  p o c h o d z i.

— o —

A R T Y Ś C I P O L S C Y  W  A M E R Y C E ,

Z d jęc ie p rz ed s ta w ia c z te re c h w y b itn y c h a r ty ­
s tó w  p o lsk ic h  p . re ży e ra  R y sza rd a  O rd y ń sk ie g o ,  
a rt, m ai. C ze rm a ń sk ieg o , a r t. m a i. W o jc ie ch a  
K o ssa k a i a rt. o p e ry  A d a m a D id u ra , n a ta ra s ie  

je d n e g o z d ra p ac z y n ie b a w  N e w -Y o rk u .
p rz e d  o c z e rn ian ie m Je g o d z ia ła ln o śc i 
p u b lic z n e j, w d z ie ra ją c  s ię  n a w e t w  p ro g i 
Je g o  ż y c ia  d o m o w e g o  —  a  z ro zu m ie m y  
w a g ę s łó w  K s. P ry m a sa P o lsk i. Ja sn a  
je s t ró w n ie ż p rz e s tro g a K s, K a rd y n a ła  
p rz e d n a d u ż y w a n ie m p o w ag i K o śc io ła  
d la c e ló w  p o lity cz n y c h .

„ W y s trz e g a ć  s ię  a to li n a le ż y  —  c z y ­
ta m y w  l iś c ie — u to żsa m ia n ia p e w ­
n y c h  k ie ru n k ó w  i in te re só w  p a r ty jn y c h  
z K o śc io łem , n a d u ż y w a n ia je g o  p o w a g i 
d la  c e ló w  w y b o rc zy c h , p a r ty jn y c h , w c ią  
g a n ię  g o  d o  sp o ró w  n a  k o rz y ść  te g o  lu b  
o w e g o o d ła m u p o lity c z n eg o . C h ę ć w y ­
c ią g an ia k o rz y śc i p o lity c z n y c h z w ia ry  
p rze z ja k iek o lw ie k s tro n n ic tw o o d s trę ­
c z a ło b y  o d  K o śc io ła lu d z i in n y c h  p rz e ­
k o n a ń p o lity c z n y c h . Ju ż p a p ie ż L e o n  
X III- ty  su ro w o  to  p o tę p ił, p isz ą c : „ Je s t 
z u c h w a łe m  n a d u ż y w a n ie m  re lig ji w c ią ­
g a n ie K o śc io ła d o w a lk p a r ty jn y c h i 
p o s łu g iw a n ie s ię je g o p o w ag ą d la ła t­
w ie jsz e g o p o k o n a n ia p rz ec iw n ik ó w " .

B y ło b y  c h y b a z b y te c zn e m w sk a z y ­
w a ć , k o g o d o ty c z ą k a rc ą c e p rz e s tro g i 
K s. K a rd y n a ła H lo n d a , W iem y  d o b rz e , 
k to  u s iło w a ł i u s iłu je  w c ią g n ąć K o śc ió ł 
d o  w a lk  p a r ty jn y c h , k to  p o s łu g iw a ł s ię  
„ f irm ą" k a to lic k ą  p o d c za s w a lk i w y b o r­
c z e j d o  o s ta tn ieg o  S e jm u , b y  ją  o d rz u c ić  
n a ty c h m ia s t p o w y b o rac h . D la te g o  ro ­
z u m ie m y , ż e  p ra sa n a sze j o p o z y c ji p ra -

IN T E R E S U JĄ C Y  W Y N A L A Z E K

M ło d em u , 2 2 -le tn ie m u in ż y n ie ro w i R . C h ap m an o w i z C ate rh a m  V a lle y u d a ło s ię sk o n ­
s tru o w ać t łu m ik  d o  re w o lw eru  o  n iez w y k łe j sk u te cz n o śc i. P rz y z as to so w an iu teg o t łu ­
m ik a n ie s ły szy  s ię s trz a łó w  ju ż  z o d leg ło śc i k ilk u k ro k ó w . P o z a te m  t łu m ik p o c h ła n ia  
d y m  z w y b u c h a ją ce g o  p o c isk u . Z jęc ie n a sz e  p rze d s taw ia w y n a la zc ę z re w o lw e re m  z a o ­

p a trz o n y m  w  t łu m ik .

O  IL E  N IE M C Y  N IE 'Z M IE N IĄ  T A K ­

T Y K I —  P R Z Y JŚ Ć  M O Ż E  D O  N O W E J  

W O JN Y .

B U K A R E S Z T . (P a t.) „ U n iv e rsu l"  
z a m ie sz c z a k o re sp o n d e n c ję lo n d y ń sk ą  
A u g u ra w  sp ra w ie z n a n e g o  fa lsy f ik a tu  
o św ia d c z e n ia  h r . G ra v in y  o  rz e k o m y c h  
a g re sy w n y c h  z a m ia rac h P o lsk i w o b e c  
G d a ń sk a , o p u b lik o w a n y c h  w  „ D a ily  E x -  
p re s s" .A u g u r s tw ie rd z a , ż e , p o g ło sk i^  te j 
n ie b ra ł n ik t w  A n g lji a n i p rz e z c h w ilę  
n a se r jo .

Ź ró d ła je j n a le ż y  s ię d o sz u k iw ać —  
z d a n ie m  a u to ra  —  w  p ro p a g a n d z ie B e i­
l in a i M o sk w y , k tó ry m  z a leż y n a  p o d ­
k o p a n iu  s iln e g o  z a u fa n ia , ja k iem  c ie sz y  
s ię P o lsk a  w  A n g lji.

T ą sa m ą sp ra w ą  z a jm u je s ię w  d a l­
sz y m  c ią g u sz e re g  in n y ch  p ism  ru m u ń ­
sk ich . M . in n . k o n se rw a ty w n a „ E p o c a "  
w y ra ż a  p rz e k o n a n ie , ż e  o  i le  sz o w in is ty ­
c z n e c z y n n ik i n ie m ie ck ie n ie z m ie n ią  
m e to d - sw e g o p o s tęp o w an ia , to d o p ro ­
w a d z ić  to  m o ż e  d o  n o w e j w o jn y , z  k tó re j  

:N ie m cy  m u sz ą w y jść c a łk ie m  ro z g ro -  
’ m io n e .

W . W IL IA M . m e n tu , o  k tó re j m y ś la le m , ż e s ię z n a jd u je je szc z e w  R o t- ; ju ż o  je g o  tre śc i. O sta tn i d z ie ń  l ip ca , b y ł d n ie m , w  k tó -  

te rd a m ie i z ło ży ł je o b o k s ie b ie . P rz y le g a ły z u p e łn ie , ry m  w a ż y ły  s ię lo sy p o k o ju  e u ro p e jsk ieg o .
P o te m  z a m k n ą ł je w  szk a tu łc e , z a n ió s ł d o  sz a fy  ż e la z n e j  

i z a m k n ą ł.
—  Z n a sz p a n —  m ó w ił —  n ie u g ię to ść  c e sa rz a i jeg o  

w z , • j i L - i . . te m p era m e n . o ra z je g o ż ą d zę n ie p o h a m o w a n ą z d o b y c ia
W ro c ,w szy w y c iąg n ą ł d o n a s o b ie rę ce , p o d a ją c  m . la u ró w  b o h a te rsk ic h . R ó w n ó tz e śn ie c esa rz m ia ł c h o ro b -  

p ra w ą , F ra n c .sz k o w , le w ą , rz ek i:  s tra c h d c z e n q , n le zM n £ m W Ia śn ie w

lu d zT  D o k o n a l'S C ,e rZ C C Z y Z M k o m itek D z ,c ln ' 2 w a s p rze ło m o w y m  ty g o d n iu w p a d a ł w  je d n ą k ra ń c o w o ść z  

U t T )e " ” k - r j i • ' d ru g ie j. Z  je d n e j s tro n y  w y w ie ran o n a ń n a c isk z e s tro -
o c w i 1 o e z w a  e m  s ię : ' n y k ro n p r in c a i p a r tji w o je n n e j, z d ru g ie j s tro n y  u p rz y -

a a  o T ło w e ^” '2 ’ ’ S P ° o tr2 > ’m a !fs P a n to m n ia ł so b ie , d o  ja k ie j p o tę g i i d o b ro b y tu d o p ro w a d z i  

1 ° -  P a ń ik i p rz y jac ie l A sh c ro t n ie je s t a n i w  p o ło w ie ' L ^ w n V .'’0 1 ' '0 ’" -  -  °  a l -°

ta k n ie o b ro tn y , ja k  s ię w y d a je . Z ro b ił m ą d rą  rz ec z , ż e  Z J i0 1 - !1 a ° s ię c ie m  p o k o ju ,

■się z w ró c ił d o  m n ie i w rę cz y ł o b a l is ty . O  re sz tę  p o sta - i j  j  u -e t> a c iw i o w y m  p o ry  w o m , e v z n e g o d n ia m e -
;ra łe m  s ię sa m  i p o d ją łem  d ru g ą p o ło w ę z u rz ę d u k o le - ’ i o w a n y i m a  o m y s n y , s iad i p rz y b iu rk u i n a p i-

1  l ..z ... j i . ’sa ł te n l is t . P isa ł d o je d n e g o z e sw y c h p rz y ja c ió ł lo n ­
d y ń sk ich .

i W  l iś c ie b y ło  w y z n a n ie , B ó g  sam  w ie , c o  g o  d o  te g o  

j w y z n a n ia n a k ło n iło , k tó re , g d y b y  o n o d o s ta ło s ię d o  
w ia d o m o śc i p u b licz n e j, m o g ło b y b y ć u w a ż a n e z a n a j­

c z a rn ie jsz ą z d rad ę sw y c h sp rz y m ie rz e ń c ó w  i p rz y ja c ió ł.  
' L is t o d e s ła ł n a ty ch m ias t d o L o n d y n u , n ie u ż y w a ją c w  

ty m  c e lu z w y k łeg o  k u rje ra . P o s ła ł l is t p rz e z sw e g o m ę ­

ż a z a u fan ia , k tó ry m ia ł g o d o rę cz y ć k s ię c iu L ic h n o w ­

sk ie m u , a m b asa d o ro w i n ie m ie c k ie m u . L ic h n o w sk ie m u  

p o le c o n o l is t w rę c z y ć p o d w sk az a n y m  a d re se m .

S k o ro  l is t o d sz e d ł, c e sa rz ro zm y ś lił s ię in a c z e j i k ro ­

k u  ż a ło w a ł. W sz e lk ie  p ró b y  z a trz y m a n ia p o s ła p rz ed  o -  

p u sz c z e n ie m  g ra n ic  n ie m ie ck ic h  o k a z a ły s ię d a re m n e . W  

k a ż d y m  w y p a d k u w iem y , ż e w  c z a s ie o d  o s ta tn ie g o  l ip ­

c a d o  3 1 s ie rp n ia L ic h n o w sk y  b y ł b o m b a rd o w a n y d e p e ­

sz a m i, w  k tó ry c h m u p o lć co n o p o s ła n a ty c h m ia s t o d e ­

s ła ć d o B e rlin a , sk o ro p o k a że s ię w  a m b a sa d z ie . K u rje r  

w sz a k ż e n ig d y n ie z jaw ił s ię w  g m a c h u a m b asad y  n ie ­

m ie c k ie j p rz y  u lic y C a rlto n  H o u se T e rra c e . K to ś z p a r ­

t j i w o je n n e j z w ie trz y ł l is t i z w ró c i" ! u w a g ę k o m u ś z a m ­

b a sa d y w  L o n d y n ie —  p ru sc y ju n k rz y m ie li w ó w cz as  

w szę d z ie sz p ieg o w a ć —  w e z w a ł g o , a b y l is t p rz e ją ł. ;

(D o k o ń c z e n ie n a s tą p i) ,  ,

Przełożył z angielskiego D. Królikowski.

6 5 )  (C ią g d a lsz y .)

K ie d y  p a trz ę w stec z n a te n p o ra n e k w  m e j p a m ię c i, 

w y n u rz a ją s ię w y b u c h y ra d o śc i n a d n a sze m  w sp ó ln e m  

o c a le n iem , w sp o m n ien ia ła z ie n k i i su te g o śn iad a n ia u  

p rz y je m n e g o  g o sp o d a rz a , je g o g o śc in n o śc i, ja k ą n a m  U -  
ru th o k a z y w a ł w  sw y m  d o m u , o d d a lo n y m  n ie o c a łe  

d z ie s ię ć k ilo m e tró w  o d  o w e g o  la su .

Je g o  m a łż o n k a  z a ję ła s ię M o n ik ą , k tó rą u ło ż o n o d o  

łó ż k a , g d y śm y z F ra n c isz k ie m  z a raz o d je c h a li d o R o t- ,. - ,
te rd a m u , g d z ie śm y z a żą d a li p o s łu c h a n ia u ta m te jsz e g o  i jo w e g ° w  R o tte rd a m ie . Z g a d łem , ż e p o w in n a b y c  tu  d la  

k o n su la W ie lk ie j B ry ta n ji. N a d ru g i d z ień m o g liśm y P a n a p rz y g o to w a n a .
y f * * • 1T1 -w t 1 1* I -r Z Lx t! t i t t ,. z, . r, 1. r

u d a ć  s ię ju z p a ro w c e m  d o  L o n d y n u . N a d w o rc u  c z e k a ­

ło n a s a u to , k tó rem  p o je c h a liśm y p rz e ło ż o n e m u  b ra ta  

z d a ć sp ra w ę . F ran c isz e k  ż ą d a ł o d e m n ie , a b y m  w  u rz ę ­

d z ie w rę c z y ł o so b iśc ie c z ę ść d o k u m e n tu p rz e ze m n ie  

z d o b y teg o .

—  T y ś g o z d o b y ł. N a le ży  c i s ię z a to  c z ę ść z a s łu g i. 

Ja  m a m  te k ę C lu b fo o ta , k tó ra m u s i z a w ie rać c e n n e d o ­

k u m e n ty . S z k o d a ty lk o , ż e śm y  n ie m o g li p o d jąć  w  R o t­

te rd a m ie z g a rd e ro b y d ru g ie j c z ęśc i o w e g o d o k u m e n tu .

Z a p ro w a d z o n o r^ as d o b iu ra . N a d o s to jn ik u p a ń ­

s tw o w y m  w id o k b ra ta o g ro m n e sp raw ił w ra że n ie , c h o ­

c iaż u m ia ł w z ru sz en ie o p a n o w a ć .

—  Ja k  s ię p a n u  p o w o d z i?  —  z a p y ta ł F ra n c isz k a . —  

C z y  to  p a ń sk i b ra t? Ja k  s ię p a n o w ie m a c ie ?

P o d a ł m i rę k ę i z a m ilk ł.

B y ło to p rz ed s taw ie n ie z n a m ie n n e . C z u łe m  s ię w  
a m b ara s ie , a ż w k o ń c u w y d o b y łem  z te k i trzy sk ra w k i 

p a p ie ru  i p rz ed ło ż y łe m  o w e m u  p a n u  n a b iu rk u .

—  P rz y n io s łe m  p a n u  c o ś ... —  rz ek łe m  w  ro z ta rg n ie ­
n iu .

W z ią ł je d o rę k i i w  m g n ie n iu o k a ro z e jrz a ł. N a ­

s tę p n ie w y ją ł z e sz k a tu łk i n a s to le d ru g ą p o ło w ę d o k u -

T e raz  o n  z k o le i z a żą d a ł, a b y śm y  p o w ied z ie li w sz y s t­
k o , c o  o sp ra w ie w ie m y .

Z a c z ą łe m  w ięc o p o w ia d a ć o d p o c z ą tk u .
K ie d y m  sk o ń c z y ł, rz ek ł m i;

—  O k a z a łe ś  p a n , p a n ie O a ck w o o d e , n ie z w y k łą p rz e ­

n ik liw o ść u m y s łu . B y ło b y p a n a o c zy w iśc ie sz k o d a w  
z w y k łe j s łu żb ie p o lo w e j.

P rz e rw a łe m  m u  szy b k o :

P o z o sta je m i z u rlo p u je sz cz e ty lk o k ilk a ty g o d n i.  

P o  u rlo p ie z a m y śla m  u d a ć s ię n a f ro n t z n o w u . R o d z a j  

s łu żb y o s ta tn io b a rd zo m n ie d e n e rw u je ...

—  N o , d o b rze , d e b rz e —  o d p o w ie d z ia ł p rz e ło ż o n y  

b ra ta —  o te rn je sz cz e p o m ó w im y . P o s ta ra m  s ię z a ra z  

o to , a b y w ie d z ian o , ja k ie g o d z ie ła p a n d t  k o n a łe ś .

P o  ty c h s ło w a ch n a s p o ż e g n a ł.

D o p ie ro  p o  w y jśc iu  p rz y p o m n ia łe m  so b ie , ż e  n ic  n a m  

m 'e p o w ie d z ia ł, ja k i b y ł p o c z ą te k l is tu c e sa rsk ie g o i ja ­
k ie je g o  p rz e jśc ia .

D o p ie ro p ó ź n ie j sp o tk a łe m  s ię z je d n y m  z e z n a jo ­
m y c h  o fic e ró w  z e sz ta b u , k tó ry  m n ie c z ęśc io w o  w ta je m -. 

n ic z y i i o b ja śn ił n iek tó re p u n k ty c iem n e j a w an tu ry .

L is t n o s ił d a tę 3 1 l ip ca re k u 1 9 1 4 i to sa m o m ó w i
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pracują i nie oszczędzają 

znikną z powierzchni 

ziemi. “

D Z IA Ł  R O L N IC Z Y
p iły d o z a ła tw ie n ia fo rm a ln o śc i w y ja z ­

d o w y c h .

N ie z a le żn ie  o d  te g o , d o  K a n a d y  m o ­

g ą  p o w ró c ić re em ig ra n c i, p o s ia d a ją cy  

p o z a  w a ż n y m  p a sz p o r te m  z a g ra n ic z n y m  

,Ja n d in g  c a rd " t . j . d o w ó d , s tw ie rd z a ją ­

c y d a tę  p ie rw sz eg o  p rz y b y c ia  d o  K a n a ­

d y .

Poświęcony zagadnieniom rolniczym i gospodarstwu domowemu. ROKI

B liż sz y ch  in fo rm a c y j i p o m o c y  p rz y  

w y je ź d z ić d o K a n a d y u d z ie la z u p e łn ie  

b e z p ła tn ie  C e n tra la S y n d y k a tu  E m ig ra ­

c y jn e g o , W a rsz aw a  (M arsza łk o w sk a  1 2 4  

o ra z O d d z ia ły  i A g e n tu ry  n a  p ro w in c ji .

N a  p o d s ta w ie a ffid a v ito w  c z y li „ p e r-  

m iso  d e d e se m b a rc o " , w y s ta w io n y c h  p o  

d n . 6  m a rc a  b r ,, e m ig ra n c i u z y sk u ją  w i­

z y u ru g w a jsk ie b e z p rz e sz k ó d .

Jak żywić i pielęgnować iwierzęta w ciąży
Z w ie rz ę ta d o m o w e w  c ią ży n a leż y  

d o b rz e ż y w ić o ra z p ie lę g n o w a ć , p rz e d ­

s ta w ia ją o n e b o w ie m w ię k sz ą w a rto ść  

p ie n ię ż n ą i h o d o w la n ą . S z c z e g ó ln ie n a  

ż y w ie n ie n a leż y z w ró c ić w ię c e j u w a g i i 

ta k  n ie m  p o k ie ro w ać , b y  p łó d  n a le ż y c ie  

m ó g ł s ię ro z w in ą ć , b y ł z d ro w y  i s iln y ,  

z a ś n a sa m  p o ró d  o i le  n ie  s to i n a p rz e ­

sz k o d z ie w a d liw a b u d o w a d ró g p o ro d o ­

w y c h , o d b y ł s ię p ra w id ło w o . P rz e to p a ­

sz a p o w in n a z a w ie ra ć d o s ta te c z n ą i lo ść  

so li m in e ra ln y c h  p rz e d e w sz y s tk ie m  k w a ­

su  fo s fo ro w e g o  ja k  ró w n ie ż b ia łk a . B ia ł­

k o  s łu ż y  d o  b u d o w y d e lik a tn y c h  tk a n ek  

n a  p o w ie rz c h n i m a c ic y  z a  p o ś re d n ic tw e m  

k tó ry c h  o d b y w a s ię o d ż y w ia n ie  p ło d u  w  

p ie rw sz y m  s ta d ju m  ro z w o ju . W  p ó ź n ie j­

sz y m  o k re s ie , g d y  p łó d  o d ż y w ia  s ię  z a p o -  

m o c ą k rw i m a tk i, k re w m u s i z a w ie ra ć  

d o s ta te c zn ą  i lo ść b ia łk a . Je ż e li w  p a sz y  

b ra k u je sk ła d n ik ó w  p o k a rm o w y c h , p łó d  

ro z w ija  s ię  s ła b ie j i to  k o sz te m  c ia ła  m a t­

k i, k tó ra  tra c i n a  w a d ze  i m iz e rn ie je . Z d a  

rz a  s ię , ż e  n ie d o s ta te c z n ie  o d ż y w ia n e  sa ­

m ic e  w y d a ją  z u p e łn ie  n o rm a ln y  i d o b rz e  

ro z w in ię ty  p łó d , są to je d n a k o w o ż w y ­

p a d k i rz a d k ie . N a to m ia s t p ra w ie  z a w sz e  

n ie d o s ta te c z n e o d ż y w ia n ie z w ie rz ą t w  

c ią ż y p ro w a d z i d o w y c ień c z e n ia c a łe g o  

o rg a n iz m u , p rz e d ew sz y stk ie m  z a ś n e r ­

w ó w , c z e m u  z e  w sz y s tk ic h  z w ie rz ą t p o d ­

le g a ją n a jb a rd z ie j k o n ie . W  ta k ic h w y ­

p a d k a c h w y c ie ń c z en ie n e rw o w e p ro w a ­

d z i d o  p o ro n ie n ia , lu b  w y d a n ia n a św ia t  

p ło d u  m a rtw e g o . Z  te g o  w id z im y  ja k  d o ­

n io s łe z n a c z e n ie  m a  n a le ż y te  o d ż y w ia n ie  

z w ie rz ą t w  c ią ży . C z y z w ie rz ę ta w  c ią ­

ż y  są  n a le ż y c ie  ż y w io n e , m o ż e m y  p o z n a ć  

p o  ic h  w y g lą d z ie  o ra z  s ta n ie  z d ro w o tn y m  

Ja k  z a d a le k o p o su n ię te w y c h u d n ię c ie  

p o d o b n ie  i o ty ło ść  z w ie rz ę c ia  w  c ią ży  są  

n ie p o ż ą d a n e , a n a w e t w rę c z sz k o d liw e .  

B o w ie m u n ie d o s ta te c z n ie ż y w io n y c h  

k ró w  o ra z  św iń  z p o w o d u  b ra k u  so li m i­

n e ra ln y c h  o ra z  b ia łk a  w  p a sz y , m o ż e  z a ­

s tą p ić  ła m liw o ść  lu b  m ię k k o ść k o śc i. P o ­

w o d e m  te g o  je s t ła tw e p rz e jśc ie so li m i­

n e ra ln y c h  z k o śc i m a tk i d o  p ło d u . U  k la ­

c z y  i o w iec  w  c ią ż y c h o ro b a ta  n ie w y ­

s tę p u je , g d y ż so le m in e ra ln e  z c h  k o śc i  

n e  p rz ec h o d z ą  ta k  ła tw o  d o  p ło d u , n a to ­

m ia s t te m u  p o d le g a ją , c ie rp ie n iu  ź re b ię ­

ta  i ja g n ię ta . P rz e to  z w ie rz ą t w  c ią ży  n ie  

m o ż n a  k a rm ić  s ia n e m  tw a rd e m  lu b  k w a ś -  

n e m  z  łą k  m o k ry c h  i n ie n a w o ż o n y c h . le c z  

s ia n e m  s ło d k ie m , k o n ic zy n ą  lu b  lu c e rn ą , 

k tó re z a w ie ra ją p o d d o s ta tk ie m  so li m i­

n e ra ln y c h  i b ia łk a . U w a g ę  n a  to  z w ró c ić  

n a le ż y  w  d ru g ie j p o ło w ie c ią ży , w  ty m  

o k re s ie b o w ie m  n a s tę p u je fo rm o w a n ie i 

tw o rz e n ie k o ść c a w  p ło d u .

D a w k a p a sz y d la z w ie rz ą t w  c ią ż y  

n ie  m o ż e  b y ć ró w n ie ż  z a d u ż a , g d y ż sa ­

m ic e  z a n ad to  o ty łe  w y d a ją  s ła b e  i w ą tłe  

p o to m stw o , a  o p ró c z  te g o  m a ją  sk ło n n o ść  

d o  p o ro n ie ń . M o ż n a to  o b ja śn ić z a m a łą  

i lo śc ią k rw i u z w ie rz ą t t łu s ty c h , k tó ra  

s ta n o w i je d y n y p o k a rm  d la p ło d u . D la ­

te g o  z a sa d ą  p o w in n o  b y ć : ż y w ić o b f ic ie , 

b y  m a tk a b y ła  z d ro w a  i p łó d  s ię d o b rz e  

ro z w ija ł, a le  n ie d o p u sz c z a ć d o  z a tłu sz -  

c z e n ia lu b  w y sc h n ię c ia .

N a  sp e c ja ln ą u w a g ę z a s łu g u je ja k o ść  

p a sz y , g d y ż  n ie s to so w n a lu b  z e p su ta p a ­

sz a  m o ż e  w y w o łać  p o ro n ie n ie . P rz e to  n a ­

le ż y  u su w a ć  w sz e lk ie  z m a rz łe  p a sz e  n a d ­

g n iłe , a fe rm en to w a n e , sk w a śn ia łe  lu b  p o ­

k ry te  rd z ą , a  ta k ż e  sk ie łk o w a n e  z ie m n ia ­

k i, s łó d m e la sse . S z k o d liw y w p ły w  m o ­

ż e  w y w rz e ć  n a g łe  p rz e jś c ie  z p a szy  je d ­

n e j d o  d ru g ie j, o ra z  z a  z im n a  lu b  z e p su ta  

w o d a , p o d a w a n a  ja k o  n a p ó j.

Z w ie rz ę ta  c ię ż a rn e  w y m a g a ją  sp e c ja l­

n e j u w a g i w  p ie lęg n o w a n iu  i w o g ó le  ła ­

g o d n e g o o b e jś c ia .

P rz e to  w  d ru g ie j p o ło w ie  c ią ż y  n a le ż y  

w y łą cz y ć  ź re b n e  k la c z e  z z a p rz ę g u u ż y ­

w a n e g o d o sz y b k ie j ja z d y , a w o g ó le z  

ro b ó t le śn y ch . N a to m ias t m o ż n a je u ż y ­

w a ć  d o  z w y k ły c h  ro b ó t p o lo w y ch  z te rn  

ż e o s ta tn ic h 2 — 4 ty g o d n ia c h p o w in n e  

b y ć  o d d z ie lo n e  ja k  w  s ta jn i, ta k  i n a  p o  

d iw ó rz u o d in n y c h k o n i, p o z o s ta w ia ją c  

im  sw o b o d ę ru c h ó w  w e w ię k sz e m  o d ­

d z ie le n iu .

P o d ło g a w  s ta jn i w in n a b y ć ró w n a i 

c ie p ła , n ie ś lisk a , p o k ry ta o b f ic ie s ło ­

m ą , S z k o d liw ą d la z w ie rz ą t c ię ż a rn y c h  

je s t p o d ło g a  p o c h y ła , g d y ż m a c ic a w ra z  

z p ło d e m  p rz e su w a  s ię d o  ty łu , c o w y ­

w ie ra u je m n y  w p ły w  n a  p ó ź n ie js z e p o ­

ło ż e n ie  p ło d u  m a c ic y , R ó w n ie ż  n o g i ty l­

n e p rz y  ta k ie m  s ta n iu są z b y t p rz e c ią ­

ż o n e .

P rz e to  p o c h y le n ie  p o d ło g i n a le ż y  w y  

ró w n a ć p o d śc ió łk ą , o i le je j p o d w y ż ­

sz en ie b y ło b y p o łą c z o n e z w ię k sz em i  

tru d n o śc ia m i lu b  w y d a tk a m i.

K o ry to , k tó re m  o d c ie k a g n o jó w k a ,

n a leż y k ilk a ra z y d z ie n n ie sp łó k iw a ć  

w o d śą i w o g ó le w s ta jn i u trz y m y w a ć  

c z y sto ść . O b c h o d z ić  s ię trz eb a  z e z w ie ­

rz ę ta m i ła g o d n ie i u w a ż n ie . K a ż d ą p a ­

sz ę c ięż k o s traw n ą , k tó ra w y w o łu je  

w z d ę c ie n a leż y u su n ą ć . K a rm ić n a leż y  

3 — 4 ra z y  d z ie n n ie ,a ż e b y  n a rz ą d y tra ­

w ie n ia n ie b y ły z b y t n a p e łn io n e . i n ie  

n a c isk a ły  n a  p łó d .

S k ó ra  z w ie rz ą t z a sz ły c h  w  c iąż e  je s t  

b a rd z ie j c z y n n ą , p rz e to  n a le ż y  ją  c z ę s to  

i d o k ła d n ie  c z y śc ić , a ż e b y  u su n ą ć w sz e l  

k ą n ie c zy s to ść i p o b u d z ić o b ie g k rw i.  

M y c ie w o d ą  lu b  k ą p ie le są d o p u sz c z a l ­

n e , g d y  n ie  n a s tą p i n a g łe  o z ię b ie n ie  c ia ­

ła . B a rd zo d o b rz e d z ia ła ru c h , k tó re g o  

n ie n a le ż y z a b ran ia ć n a w e t w  z im ie .  

K la c z e c ię ż a rn e  w  p ie rw sz e j p o ło w ie  

c ią ż y m o ż n a u ż y w a ć  d o  w sz y stk ic h  ro ­

b ó t. W  d ru g ie j p o ło w ie n a leż y w ię c e j  

u w a ż a ć i n ie u ż y w a ć  je d o ro b ó t c ię ż ­

k ic h i d łu g ic h p o d ró ż y , g d y ż w ię k sz e  

n a p rę ż e n ie p o w o d u je  n a g ro m a d z e n ie w  

o rg a n iź m ie d u ż e j i lo śc i k w a su  w ę g lo w e ­

g o , c o m o ż e w y w o ła ć u d u sz e n ie  p ło d u ,  

lu b  p rz e z z w ię k sz e n ie te m p e ra tu ry  m o ­

ż e  n a s tą p ić z a  d u ż e  p o d ra żn ie n ie m a c i­

c y , a  z a te m  p o ro n ie n ie .

(Informacje dla wyjeż­
dżających do Francji
Warszawa. P a ń s tw o w e U rz ę ­

d y  P o ś red n ic tw a  P ra c y  w o b e c  b e z ro b o ­

c ia , p a n u ją c e g o  w e  F ra n c ji , n ie  re je s tru ­

ją k a n d y d a tó w  n a w y ja z d d o F ra n c ji ,  

(S y n d y k a t E m ig ra c y jn y k o m u n ik u je , ż e  

o b e c n ie d o  F ra n c ji m o g ą je d y n ie  w y je ż ­

d ż a ć e m ig ra n c i, p o s ia d a ją c y im ie n n e  

k o n tra k ty  p ra c y , o trz y m a n e  b e z p o śre d ­

n io o d p ra c o d a w c y . K o n tra k ty te m u ­

sz ą b y ć  p o św ia d c z o n e  p rz e z m e ro s tw o ,  

p re fe k tu rę i F ra n c u sk ie M in is te rs tw o  

P ra c y o ra z n a jb liż sz y K o n su la t P o lsk i.  

W o b e c  p a n u ją c e g o  b e z ro b o c ia ,  k o n tra k ­

ty  w y d a w a n e  są  w  b a rd z o  rz a d k ic h  w y ­

p a d k a c h .

R e e m ig ra n c i u r lo p n ic y k tó rz y  p rz y ­

b y li d o  k ra ju  n a  u r lo p  i p o s ia d a ją  w a ż ­

n y , , le ttre d e ra p p e l" , p o św ia d c z o n y  

p rz ez m e ra lu b p re fek tu rę i , ,a v is fa -  

v o ra b le “ F ra n cu sk ie g o  M in , P ra c y  i z a ­

św ia d c z e n ie K o n su la tu P o lsk ie g o —  

m o g ą p o w ró c ić d o  sw y c h  m ie jsc  p ra c y .

W  sp ra w ie le g a liz a c ji d o k u m e n tó w  

w  k o n su la c ie a rg e n ty ń sk im

E m ig ran c i i re e m ig ran c i, u d a ją c y  s ię  

z tran sp o r tam i o rg a n iz o w a n y m i p rz ez  

S y n d y k a t E m ig ra c y jn y , k o rz y s ta ją z e  

z n iż e k k o le jo w y c h n a  p o lsk ic h  k o le ja ch  

i z a g ra n icz n y ch .

S y n d y k a t E m ig ra -Warszawa, 
c y jn y  p o d a je d o w ia d o m o śc i, iż n a  p o d ­

s ta w ie z a rz ą d z e n ia G łó w n e g o  D y re k to ­

ra  i lm m ig ra c y jn e g o  w  B u e n o s A ire s , a f-  

f id a v ity  b ę d ą w y d a w a n e je d y n ie w  w y ­

p a d k a ch , g d y d o p o d a ń z o s ta n ą z a łą ­

c z o n e le g a liz o w a n e d o w o d y  p o k re w ień ­

s tw a o só b  w z y w a n y c h . D o w o d y  p o k re ­

w ie ń s tw a , ja k o to : m e try k i u ro d z e n ia ,  

a k ty  ś lu b n e i tp . m u sz ą b y ć le g a liz o w a ­

n e  p rz e z A rg e n ty ń sk i K o n su la t w  W a r ­

sz aw ie . K o sz ty le g a liz a c ji ty c h d o k u ­

m e n tó w w K o n su la c ie A rg e n ty ń sk im  

w a h a ją  s ię o d  z ł 4 3 ,7 0  d o  8 7 ,4 0 .

E m ig ra n c i, s ta ra ją c y s ię o a ff id av ity  

w in n i p rz e d e w sz y s tk iem  o m a w ia n e d o -

KASZUBI CHCĄ EKSPORTOWAĆ 

SWOJE WYROBY LUDOWE DO STA­
NÓW ZJEDN. A. P.

Warszawa, K a sz u b sk ie S to ­

w a rz y sz e n ie  R z em ie ś ln ik ó w , ja k  n a s in ­

fo rm u je R a d a O rg a n iz a c y jn a  P o la k ó w  z  

z a g ra n ic y , z a m ie rz a  e k sp o r to w a ć sw o je  

w y ro b y  lu d o w e , ja k  ły ź k i € ta le rz e , p u ­

d e łk a ,fa jk i a r ty s ty c z n ie w y k o n a n e i tp .  

d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A . P . N a le ży  

s tw ie rd z ić , ż e K a sz u b i ta k , ja k  i g ó ra ­

le p o lsc y , m o g ą l ic z y ć n a sz e ro k i z b y t  

sw o ic h w y ro b ó w , z w ła sz cz a w śró d P o ­

lo n ji A m e ry k a ń sk ie j, p rz y w ią z an e j d o  

p o lsk ie j sz tu k i lu d o w e j.

WSPRAWIE WYJAZDU DO URUG­
WAJU.

Warszawa, S y n d y k a t E m ig ra ­

c y jn y  p rz y p o m in a , ż e o b e c n ie d o U ru g ­

w a ju w y je żd ż a ć m o g ą je d y n ie p o s ia d a ­

c z e a ff id a v ito w , c z y li t , z w . „ p e rm iso  

d e  d e se m b a rc o “ , p rz y te m  o so b y , m a ją c e  

a ffid a v ity  w y s ta w io n e w M o n tev id e o  

p rz e d  d n . 6  m a rc a  1 9 3 2  r . w in n y  w sp o m ­

n ia n e a ffid a v ity p rz e s ła ć d o C e n tra li  

S y n d y k a tu E m ig ra c y jn e g o (W a rsz a w a ,  

M a rsz a łk o w sk a 1 2 4 ) lu b  O d d z ia łó w  i A -  

g e n tu r n a p ro w n ic ji w  c e lu u z y sk a n ia  

o p in ji K o n su la tu  U ru g w a jsk ie g o , c z y  d a -

w o d y  p o k re w ie ń s tw a  p rz e s ła ć d o C e n ­

tra li S y n d y k a tu  E m ig ra c y jn e g o w  W a r ­

sz a w ie (M arsz a łk o w sk a 1 2 4 ) lu b  p la c ó ­

w e k  S y n d y k a tu  n a  p ro w in c ji w  c e lu  z a ­

le g a liz o w a n ia ty c h d o w o d ó w , k tó re n a ­

s tę p n ie  z o s ta n ą  p rz e s ła n e  k re w n y m , z a ­

m ie sz k a ły m  w  A rg e n ty n ie ,

Aktualne zagadnienie 

Polonji Brazylijskiej 
Warszawa, W ty c h d n ia c h u  

m a rsz , R a c z k ie w ic z a  i p o d  je g o  p rz e -B liż sz y c h in fo rm a c y j o w a ru n k a c h , p . i- - - -- - - - - - -- - - -- - - -- - - - - - -- - r _ _  ,_ o - r—

w y ja zd u  d o A rg e n ty n y  u d z ie la ją z u p e ł-  Iw o d n ic tw e m , ja k o p re z e sa R a d y O rg a ­

n ie b e z p ła tn ie p ro w in c jo n a ln e B iu ra  ’n iz ac y jn e j P o la k ó w  z z a g ra n ic y , o d b y -  

S y n d y k a tu  E m ig ra c y jn eg o . A d re sy p o -”  

sz c ze g ó ln y c h O d d z ia łó w  i A g e n tu r p o ­

d a ją : E k sp o z y tu ry  U rz ę d u  E m ig ra c y jn e ­

g o , P a ń s tw o w e U rz ę d y P o ś re d n ic tw a  

P ra c y  i E k sp o z y tu ry , U rz ę d y  W o je w ó d z  

k ie , S ta ro s tw a i U rz ę d y G m in n e .

n e j o so b ie z o s ta n ie u d z ie lo n a w iz a . Ł ą ­

c z n ie z a ffid a v ite m  n a leż y  p rz e s ła ć d o ­

w ó d , z k tó reg o b y  w y n ik a ło  d o k o g o e -  

m ig ra n t w y je żd ż a ; m o g ą  b y ć o ry g in a ln e  

l is ty z U ru g w a ju z k o p e r ta m i, k a r ta  

w e z w a n ia  K o n su la tu  P o lsk ie g o lu b  sw ia  

d e c tw o  z g m in y .

Emigracja do 

Kanady
Warszawa, .S y n d y k a t E m ig ra ­

c y jn y  p o d a je d o  w ia d o m o śc i o só b  z a in -  

te re so w ay c h , ż e e m ig ra c y jn y p a sz p o r t  

d o  K a n a d y  i w iz ę k a n a d y jsk ą  o trz y m a ć  

m o g ą  ty lk o  ż o n y , ja d ąc e  d o  m ę ż ó w  o ra z  

d z ie c i (d o  la t 1 8 ) d o  ro d z ic ó w . W y m ie ­

n io n e o so b y m u sz ą p o s ia d a ć sp e c ja ln e  

w e z w a n ie c z y li p e rm it z K a n a d y . P e r ­

m it w a ż n y je s t w  c iąg u  5 m ie s ię c y  o d  

d a ty  w y s ta w ie n ia . P o  p rz e k ro c z e n iu  te ­

g o te rm in u  p o s ia d ac z e  m u sz ą s ta ra ć  s ię  

o  p ro lo n g a tę  s ta reg o , w z g lę d n ie  o  n o w y  

p e rm it. Z e w z g lęd u  n a to , ż e sp ra w a  

p rz e d łu ż e n ia w a żn o śc i p e rm itu  trw a k il  

k a  ty g o d n i, a  c z ę s to  n a w e t k ilk a  m ie s ię  ­

c y , p o ź ą d an e m  je s t , a b y  o so b y , p o s ia d a -  

ją c e n o w y  p e rm it, n ie z w ło c z n ie p rz y s tą -

’ ło  s ię z e b ra n ie z u d z ia łe m  p rz e d s ta w i-  

’  c ie li c z y n n ik ó w  rz ąd o w y c h  o ra z  o rg a n i-  

z a c y j sp o łe c z n y c h , n a k tó re m  ra d ca e -  

m ig ra c y jn y  n a A m e ry k ę  P o łu d n io w ą p ,  

M ic h a ł P a n k ie w ic z , w y g ło s ił re fe ra t in ­

fo rm a c y jn o sp ra w o z d a w c z y , p o św ię c o ­

n y  a k tu a ln y m  z a g a d n ie n io m  P o lo n ji B ra  

z y lijsk ie j. R e fe re n t z o b ra z o w a ł p o ło ż e ­

n ie g o sp o d a rcz e ro d a k ó w n a szy c h  w  

B ra z y lji , p rz ed s ta w ił d o ro b e k k o lo n ji  

p o lsk ie j p rz e d e w sz y s tk ie m  w  d z ie d z in ie  

o św ia to w e j i w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o , u -  

w y d a tn ił z n a c z e n ie C n e tra ln e g o  Z w ią z ­

k u  P o la k ó w  w  B ra z y lji , b ę d ą c e g o  n a ­

c z e ln ą  re p r z e n ta c ją  lu d n o śc i p o lsk ie j w  

te rn  p a ń s tw ie  i z g ło s ił sz e re g  p o s tu la tó w  

c o d o n a jw a żn ie jsz y c h p o trze b  k o lo n ji  

p o lsk ie j w  B ra z y lji, W  tra k c ie o ż y w io ­

n e j d y sk u s ji , w  k tó re j u c z es tn ic z y li p p .:  

m e c , W itk ie w ic z , p re z e s  G a w ro ń sk i, m jr  

F u la rsk i, d y r . C z erm iń sk i, z a b ra ł g ło s  

ró w n ież  p re z e s z a rz ą d u  L ig i M o rsk ie j i 

K o lo n ja ln e j p  .g e n . D re sz e r , k tó ry  w  g o ­

rą c e m  p rz e m ó w ie n iu  u z a sa d n ił k o n ie c z ­

n o ść  z e sp o le n ia  w sz e lk ic h  w y s iłk ó w  ta k  

z e s tro n y c z y n n ik ó w  sp o łe c z n y c h , ja k  

i w ła d z rz ąd o w y c h , w  k ie ru n k u  ja k n a j-  

sz y b sz e g o sk o o rd y n o w a n ia s ta ra ń i 

w z m o ż e n ia a k c ji w  z a k re s ie  k o lo n iz a c ji 

p o lsk ie j w  B ra zy lji , Z a m y k a ją c p o s ie ­

d z e n ie , p , m a rsz , R a c z k ie w ic z  z a p ew n ił  

z e b ra n y c h , ż e R a d a O rg a n iz a c y jn a d o ­

ło ż y w sze lk ich s ta ra ń , a b y p rz y c z y n ić  

s ię d o z re a liz o w a n ia w sz y stk ic h w y su ­

n ię ty ch p rz ez re fe re n ta s łu sz n y c h p o ­

s tu la tó w  k o lo n ji p o lsk ie j w  B ra z y lji , ta k  

w  d z ied z in ie o św ia to w e j, g o sp o d a rcz e j  

i tra n sp o r to w e j, ja k i o g ó ln o -o rg a n iz a -  

c y jn e j.
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Z ie lo n e Ś w ią tk i
m i h e re ty c k ie m i i sp o łec z n em i. R o z p al 

w  ty c h b ie d n y c h d u szą ch n a sz y ch  o ^ ień  

św ię te j m iło śc i B o ż e j i O jc zy z n y  n a sze j, 

b y śm y z a w sz e ja k d z ie c i w z a je m n ie s ię  

o d tą d k o c h ali i w sp ie ra li w  n ie d o li n a ­

sz e j! O św ieć u m y sły ty c h ro d a k ó w  n a ­
sz y c h k tó rz y id ą c z a b łę d n y m i o g n ik ą m : 

fa łsz y w y c h  n a u k  i h a se ł, o d p a d li o d  św ię ­
te j W iary  sw y c h p ra n ic ó "w  i Z o b o ję tn ie li  

d la O jc z y z n y , sp raw , b v m iło ść , k tó ra  

g ra n ic zo n y c h , a n a w et g rz esz n y c h , u c z y - m o c n ie jszą je s t n a w e t n iż śm ie ić sa m a , 
n iłe ś b o h a te ró w W ia ry  C h ry s tu so w e j i 'z łąc z y ła n a s i z c em e n to w ała w  je u n ą , 
Ś w ię ty ch , ra c z p rz y jść  i d o  d u sz  n a sz y c h , z w a rtą , o lb rzy m ią p o tę g ę m o ra ln ą i h -  
W id z isz , ja k ie  o n e  n ie szc z ę ś liw e , b o  z b ru z y c z n ą , k tó ra n a p ew n o o s to i s ię w si  o d  

k a n e  g rz e c h a m i, z a s ty g łe i z m a rtw ia łe w ,b u rz ro z licz n y c h  d u c h o w y c h , m o ra ln y c h ,  

n ie n a w iśc i, o b a ła m u c o n e ró ż n e m i h a s ła -  i p o lity c zn y c h i sp o łe c z n y c h .

„ V e n i C re a to r S p iritu s M e n te s tu o -  

ru m  v is ita ! “
P rz y jd ź . D u c h u Ś w ię ty i o św ie ć u -  

m y sły n a sze ! O to p ro śb a g o rą c a , ja k a  
p ły n ie  z  se rc  i u s t n a sz y c h  c z ę s to , a z w ła  

sz cz a te raz p o d c za s ty c h d n i św ią te c z ­

n y ch .
„ P rzy jd ź D u c h u Ś w ię ty !“ T y , k tó ry  

z s tąp iłe ś w e w ie cz e rn ik u n a A p o sto łó w  

i z ty c h lu d z i p ro sty c h , b o ja ź liw y c h , o -

Z e s ła n ie D u c h a św ię te g o
Z e sła n ie D u c h a św . to ro c z n ic a n a ro ­

d z in  K o śc io ła ; n a s tąp iło  o n o  w  5 0  d n i p o  

z m a rtw y c h w sta n iu  P a n a Je zu sa . D o te ­
g o  św ię ta  p rz y g o to w u je  K o śc ió ł w ie rn y c h  

sw o ic h w ig ilją , k tó ra m a w ie le w sp ó ln e ­

g o z W ie lk ą S o b o tą , M sza św . p o p rze ­

d z a św ię c en ie  w o d y  c h rz c ie ln e j, d a w ­
n ie j u d z ie lan o w  ty m  d n iu c h rz tu k a ta -  
c h u m e n o m . U ro c z y s to ść Z e sła n ia D u c h a  

Ś w . je s t św ię te m u s ta n o w io n e m  p rz e z  

a p o s to łó w , p o Z m artw y ch w stan iu n a j­

s ta rsz e —  c y k lu litu rg ic z n y m . Je s t o n o  

u św ię c e n ie m  w sz y s tk ic h in n y c h ta je m n ic  

i n ie ja k o u w ie ń c z en ie m  d z ie ła n a sze g o  

z b aw ie n ia . Ś w ię ty C h ry z o sto m  n a zy w a  

je „ m atk ą  w sz y stk ic h  św ią t 1 ’ .
Z e sła n ie  D u c h a  św , z b ie g a  s ię z  d n ie m  

w  k tó ry m  Iz rae lic i z e b ran i u  s tó p g ó ry  

S y n ai o trz y m a li o d  B o g a p ra w o  z a w a rte  
w  p rz y k a z an ia ch . P rz ed m io te m  te g o  św ię  

ta je s t p rz y p o m n ie n ie z s tą p ien ia D u c h a  

św . a a  A p o sto łó w  i u c z n ió w  C h ry s tu sa i 

u ro c z y ste o g ło sz en ie p ra w a e w a n g e lji, 

k tó re z a stą p iło  p ra w o M o jż esz o w e , S to ­

so w n ie d o  ro z k a z u  M istrza u c z n io w ie p o  

w n ieb iw stą p ien iu C h ry s tu sa P a n a w ra ca ­

ją  d o  Je ru z a le m  i ta m  trw ają c w sp ó ln ie  

n a m o d litw ie o c z e k iw a li sp e łn ie n ia o -  

b ie tn ic y z e s łan ia D u c h a P ra w d y , D u c h  

św . z s tąp ił n a A p o sto łó w , b y ic h p rz e ­

is to c z y ć i u c z y n ić „ ry b itw a m i d u sz” . Z e ­

s ła n ie  D u c h a św . je s t ty m  d n ie m , w  k tó ­

ry m  C h ry s tu s , ja k b y  p o rą z o s ta tn i p rz y ­

ło ż y ł rę k ę d o  S w e g o d z ie ła , p rz y s ła jąc  

n a z iem ię P a ra k le ta , k tó ry  s tw o rz y ł lu d  

n o w y , p rz e z n a c z o n y d o c h w ale n ia B o ­

g a ” w  d u c h u i p ra w d zie ” , W  ty m  d n iu  
n a s tąp ił p o w sz ec h n y z w ią z e k B o g a z  
lu d ź m i w  ło n ie K o śc io ła . D u c h Ś w ię ty  
u d z ie lił K o śc io ło w i p e łn ię n ie z b ę d n y ch  

ła sk d o p o d b o ju  św ia ta ,
W  M szy  św , d n ia te g o u c z y n a s K o -  

śc ó ł ro z e z n a w a ć sk u tk i, k tó re D u c h św . 
sp raw ia w  św ie c ie i w  d u sz ac h lu d z k ic h . 

B ę d ą c B o g ie m  ja k o O jc iec i S y n D u c h  

św , n ie m a o z n a c z o n e j c z y n o śc i, o b e jm u ­

je  O n  c a ły  św ia t i n ic  n ie  m o ż e  u jść  Je g o  

w ie d zy ; m y śl tę w y raż a In tro it, w z ię ty  

z k s ię g i M ą d ro śc i, Z a w iera o n a lu z ję d o  
m n o g o śc i d a ró w  ję z y k ó w , k tó ry c h D u c h  

św . u d z ie lił A p o sto ło m , W  K o le k c ie w o ­
ła  K o śc ió ł o  ła sk ę p o z n an ia p ra w d y , le k ­

c ja o p o w iad a o  z s tą p ien iu  D u c h a św , n a  
A p o sto łó w . D a r ję z y k ó w , ja k i o trz y m ali, 

b y ł w  z w iąz k u  z u n iw e rsa liz m e m m is ji, 

ja k ą  im  C h ry stu s z a le c ił w  s ło w a ch  „ N a ­

u c z a jc ie w szy s tk ie n a ro d y ” , E w a n g e lja  

o k re śla  m a te r ję p o s ła n n ic tw a D u c h a św . 

„ O n  w a s n a u c z y  w sz y stk ieg o  i p rz y p o m ­

n i W a m  w sz y stk o , c o k o lw ie k b y m  W a m  

p o w ie d z ia ł” . O  u tw ie rd z e n iu p o s iad a n ia  

p ra w d y  i u m o c n ie n iu  w  te rn , c o sp raw ił  

D u c h św , p ro s i K o śc ió ł o O fia ro w an iu .  

W  p o s te o m m u n io b łag a , b y D u c h św . o -  

c z y śc ił se rca n a sze i u ż y ź n ił je w e w n ę ­

trz n ie ro są S w e j ła sk i.

Z a b a w y lu d o w e w  Z ie lo n e Ś w ią tk i
O d n ie p a m ię tn y c h c z a só w  je s t z w y - św ią t p rz ep ę d z i b y d ło n a jw c z eśn ie j n a

c z a j w  P o lsc e n a Z ie lo n e Ś w ią tk i p rz y ­

s tra ja ć d o m y  w  z ie lo n e g a łą z k i, a  p o d ło ­

g i iz b m ie sz k a ln y ch z a śc ie lać w o n n y m  

ta ta rak ie m .
P ię k n y te n z w y c z a j, ja k i w ń e le in ­

n y c h z w y cz a jó w  w  o k res ie Z ie lo n y c h  

Ś w ią te k , p o c h o d z i z d a le k ie j p rz e sz ło śc i,  

k ie d y to p ra d z ia d o w ie n a s i n ie z n a ją c  

je szc z e p ra w d z iw e j w ia ry C h ry s tu sa z a  

b ó s tw o sw o je u w a ż a li n a tu rę i o d d a ją c  
h o łd je j c o ro c zn e m u z m artw y ch w stan iu  

c z c ili p ie rw szą p o rę ro k u  —  w io sn ę .
K ie d y p ie rw sz y k ró l p o lsk i M ie c z y ­

s ław  I . p rz y ją ł w raz z c a ły m  lu d em  
c h rz e śc ija ń s tw o , w  m ie jsc e p o g a ń sk ich  

św ią t i u ro c z y s to śc i z a p ro w a d zo n o św ię ­

ta k o śc ie ln e , c h rz e śc ija ń sk ie . Z b ie g iem  

o k o licz n o śc i św ię to  Z e s łan ia  D u c h a Ś w ię ­

te g o  p rz y p a d łe n a  o k re s w io sn y , s tą d  te ż  

p rz y ję ła  s ię n a z w a Z ie lo n y ch  Ś w ią te k .

A b y  to  św ię to  z ie len i u z m y sło w ić so ­

b ie le p ie j p o  w siac h i m ia s tac h  z p ie ty z -  

p e m  p ie lę g n u ją w sp o m n ia n y  n a w stę p ie  

z w y cz a j p rz y stra jan ia  c h a t i d o m ó w  św ie  

ż ą z ie le n ią .

N a P o d lasu  p rz ec h o w a ł s ię m ię d zy  

in n e m i z w y cz a j o b c h o d z e n ia g ra n ic g o ­

sp o d a rs tw . D z ie w c z ę ta z w io sk i w y b ie ­

ra ją je d n ę z p o śró d  s ieb ie n a k ró lew n ę , 

a k ilk o ro  d z ie w c z ą t n a m a rsz a łk ó w . N a ­
s tęp n ie o rsz a k c a ły z p ię k n ie u s tro jo n ą  

k ró le w n ą o b c h o d z i g ra n ice p ó l w io sk i, 

śp iew a ją c o d p o w ie d n ie p io se n k i. N a  sp o t  

k a n ie te g o o rsz a k u w y c h o d z i k a ż d y g o ­

sp o d a rz p rz ed  sw ó j d o m  i z a p ra sz a n a  

u c z tę . C h ło p cy  z a b ie g a ją p o d ro d z e ,  
c h c ą c z a w sz elk ą c e n ę p o z n a ć k ró le w n ą ,  

k tó ra m a z a s ło n ię tą tw a rz .

In n y z n ó w  z w y c z a j p rz e c h o w u je s ię  

je sz c ze  n a K u ja w a c h . P o le g a  o n  n a te rn , 

ż e k tó ry z p a s te rz y  w  p ie rw sz y m d n iu

p a s tw isk o , te n z o s ta je k ró le m  p a s te rz y ,  
p a s te rk a z a ś o trz y m u je g o d n o ść k ró lo ­

w e j, K to  z a ś b y d ło  p rz ep ę d z i O sta tn i te n  

sa m  je d e n p a s ien ie m b y d ła p rz e z trz y  

d n i z a jm o w a ć s ię m u si, p o d c z a s g d y  in n i 

p rz e z  te n  c z as o d d a ją s ię z a b a w ie .
W y b ra n e m u  k ró lo w i i k ró lo w e j z n o ­

szą  p o d a rk i, k w ia ty , p a w ie p ió ra , w stą ż ­

k i i p ie rśc io n k i, d z iew c zę ta w iją z p ió r i 
k w ia tó w  d w a  w ie ń c e d la k ró le w sk ie j p a ­

ry  i b u k ie ty  d la  w sz y stk ic h .
K ró l m ia n u je d y g n ita rzy , m a rsz a łk a  

d w o ru k u c h m is trza  i p o d c z a sz eg o . W szy  

sc y p rz y n o szą ja d ło d o w sp ó ln e j b ie s ia ­

d y , a w ięc  p ie ro g i, se ry , ja ja , m a sło  m ą ­
k ę , i m ió d . P o d c za s , u c z ty  p a ra k ró le w ­

sk a z a jm u je p ie rw sz e m ie jsc e o s ta tn ie  

z a ś te n k to ra n o p rz y b y ł o s ta tn i, k o ro ­

n u je s ię g o w ie ń ce m  z e s ło m y  n a k ró la  

le n iu c h ó w .
W  c z as ie w e so łe j z a b a w y  w ie c z o rn e j 

p rz y p ro w a d z a ją b o w io sk i w  z ie le ń i 

k w ia ty p rz y b ra n eg o ' w o łu , o b o k n ie g o  

k ro cz ą  k ró l i k ró lo w a , d y g n ita rz e , z a  n i"

i 
ją c z b ic z ó w . W łaśc ic ie l w o łu  w y p ra w ia  
w sz y stk im  u c z tę , trw a ją c ą p rz y ta ń c ac h  

i śp ie w a c h  d o  p ó ź n ie j p o ry .

N a Ś lą sk u  o d b y w a ły s ię d a w n ie j, w y ­

śc ig i k o n n e . K to p ie rw sz y p rz y b y ł d o  

m e ty , o g ło sz o n y b y ł k ró le m  o s ta tn i z a ś  

—  b ła zn e m .

W  n ie k tó ry ch d w o ra c h p o lsk ic h w  

Z ie lo n e  Ś w ię ta  p o w tarz an o  św ięc o n e , c z y  

li u s ło w an o  p rz ec h o w a ć a ż d o  te g o  c z a su  

w ie lk a n o c n e p rz y sm a k i.

D u ż o p o d o b n y c h tra d y c y jn y ch  z w y ­

c z a jó w  z e b ra li n a s i z b ie rac z e rz e c zy lu ­

d o w y c h z k tó ry c h  d z ie ł p o w y ż sze sz c ze ­

g ó le w y ję liśm y .

R O Z M A IT O Ś C I
SENSACYJNY PROCES W HONOLULU.

W Honolulu na wyspach Hawajskich opinja publiczna jest niezwykle podniecona sensa­
cyjnym procesem, który ma się odbyć w najbliższym czasie. Cztery osoby z najlepszej 

sfery amerykańskiej są oskarżone o zamordowanie tubylca nazwiskiem Kahahawai, 
który obraził żonę oficera marynarki panią Fortescue (druga od lewej strony na zdję­
ciu). Fotografja przedstawia oskarżonych o zamordowanie Kahahawai. Od lewej Ro­
bert Bell, pani Fortescue, pani Thomas Massie, jej córka i mąż jej porucznik Massie.

F a n ta s ty cz n a k a rje ra  
z ło ż y ć tę o to  z ło tą  sz a b lę w a sze m u  s ław ­

n e m u p re z y d e n to w i w  h o łd z ie z a je g o  

c h w a le b n e c z y n y . Ja k m o g liśc ie u k ra ść  

d ro g o c e n n y  d a r, ja k i w io z ę w a sz e m u  p re ­

z y d en to w i? Je że li n a ty c h m ias t n ie z w ró ­

c ic ie m i sz ab li, sk a rg ę sw ą sk ie ru ję n a  

rę c e p re m jera i w ró cę s ię o so b iśc ie d o  

p re z y d e n ta .

S z a b la  s ię o d n ala z ła . S a m i-A g a  o trz y  

m a ł w a g o n  sa lo n o w y , w  k tó ry m  z h o n o ra  

m i o d je c h a ł d o  s to licy  re p u b lik i. P o d c z as  

u ro cz y s te g o  p o s ie d z e n ia p a rlam e n tu , ro z ­

b ó jn ik d z ik ic h g ó r K a u k a z u w rę cz y ł  

w z ru sz o n e m u  d o  g łę b i se rc a p re zy d e n to ­

w i sw ą u k o c h a n ą sz ab lę  —  je d y n y  k a p i­
ta ł w  d a lek ie j A m e ry c e P o łu d n io w e j.

P re zy d e n t u w a ża ł z a  s to so w n e w y n a ­

g ro d z ić p o s ła ry c e rz y  k a u k a sk ic h . P rz ez  
2 m ie sią c e S a m i-A g a  b y ł g o śc ie m  prezy­

denta.. N a  c z eść  je g o  w y d a n o  k ilk a  b a ló w  
i ra u tó w . A w an tu rn ik w  sw o ic h p rz e m ó ­

w ien ia c h p o d k re ś la ł, ja k im  n a d z w y c z a j­

n y m  sz a cu n k ie m  i u z n a n ie m c iesz y s ię  

p re z y d e n t n a K a u k a zie , A  w  d w a  m ie sią  

c e p ó ź n ie j S a m i-A g a z o s ta ł m ia n o w an y  

g e n e ra łe m  g w a rd ji n a ro d o w e j i w k ró tce  

p o te m  —  n a cz e ln ik iem  p rz y b o c zn e j g w a r  

d ji p re zy d e n ta . O b e c n ie b y ły k a u k az k i  

ro z b ó jn ik je s t p ra w ą rę k ą p re zy d e n ta i 

sz efe m sz tab u g e n e ra ln e g o re p u b lik i, 

D o  N ie m ie c p rz y je ch a ł w  sp raw a ch  s łu ż ­

b o w y ch .

O p o w iad a jąc E ssad -b e jo w i h is to rję  

sw e j k a r  je ry , S a m i-A g a n ie w id z ia ł w  

te rn n ic n a d zw y c za jn eg o . P rz e c iw n ie , u -  

w a ż ał z a rz e cz z u p e łn ie n a tu ra ln ą fa k t, 

ż e o n , b y ły  ro z b ó jn ik k a u k a sk i p rz y je ­

c h a ł o b e c n ie  w  ro li p rz ed s taw ic ie la  re p u ­
b lik i p o łu d n io w o -a m e ry k a ń sk ie j.

—  S k ą d  m ia łeś tę sz ab lę , c zy ś o trz y ­

m a ł ją w  sp a d k u ? —  sp y ta ł E ssa d -b e j 

sw e g o z n a jo m e g o d y g n ita rz a .

—  W  sp a d k u ?  —  z d z iw ił s ię S a m i-A ­

g a . —  N ie , to  b y ło  ta k . G ra b iliśm y sw e ­

g o c z asu  w ie ś. W  je d n y m  d o m u  z a b iłe m  
m ło d eg o c z ło w iek a , d o k tó re g o  n a leż a ła  

ta sz a b la . O b e cn ie z n a jd u je s ię o n a w  
je d n y m  z m u z e ó w  n a ro d o w y ch  re p u b li­

k i.
S a m i-A g a w y ją ł z ło tą z b ry la n te m  z  

b o c zn e j k ie sz en i p a p ie ro śn ic ę i p o c z ę sto ­

w a ł E ssa d -b e ja z n a k o m item i p a p ie ro sa ­

m i.

Z n a n y  a u to r k s ią ż k i o S ta lin ie , k tó ra  

b y ła se n sa c ją sw e g o ro d z a ju , S u te k  E s-  

sa d -b e j —  d ru k u je o b e c n ie c a ły sz e re g  

c ie k a w y c h a rty k u łó w  o m ię d zy n a ro d o ­
w y c h a w a n tu ra c h . O sta tn ie je g o  o p o w ia ­

d a n ie  p o św ięc o n e je s t fa n ta sty c z n e j k a r-  

je rze ro z b ó jn ik a k a u k a sk ie g o n a z w i­

sk ie m  S a m i-A g a ,
W ie le  la t S a m i-A g a  sp ęd z ił w  g ó ra c h  

k a u k a sk ic h , w io d ą c ż y c ie ro z b ó jn ic z e . 

B o lsz e w icy  p o z b a w ili g o  p ra w  —  g d y  z a ­

m o rd o w a ł w  g ó ra c h k o m u n istę k o m isa ­

rz a . C h c ą c d o w ie ść sw ej b e z p arty jn o śc i,  

S a m i-A g a  z a b ił w  n ie d łu g im  c za s ie  g e n e ­

ra ła b . c a rsk ie j a rm ji. C z y n te n je d n ak  

n ie z reh a b ilito w a ł g o w  o c z a c h c z erw o ­
n y c h  w ła d c ó w  i m u sia ł u c h o d z ić u d a ją c  

s ię d o K o n stan ty n o p o la ,
W k ró tc e  p o  je g o  p rz y b y c iu , w  ro sy j­

sk ic h g a z e ta c h e m ig rac y jn y c h u k a za ła  

s ię w ia d o m o ść o p rz y je źd z ie d o T u rc ji 

c z ek is ty - k a ta , k tó ry  z a m o rd o w ał ro sy j­
sk ieg o g e n e ra ła . W ia d o m o ść ta z a m k n ę ­

ła S a m i-A d z e  d ro g ę d o  w szy s tk ic h o rg a ­

n iz ac ji e m ig ra cy jn y c h . W o b e c  te g o  S a m i-  

A g a z a cz ą ł sp rze d a w ać n a u lic y g a z ety .

P e w n e g o ra zu sp o tk a ł g o n a m o śc ie  

a u to r n in ie jsz e g o  o p o w iad a n ia , E ssa d -b e j 

S a m i-A g a  m ia ł n a so b ie c z e rk ie sk i s tró j, 

a u  b o k u  w is ia ła n a  p ię k n y m  d ro g im  p a ­

s ie sz a b la z e z ło tą rę k o je śc ią .
—  D la c z e g o  n ie sp rz e d a sz sz a b li?  —  

z a g a d n ą ł g o  E ssa d -b e j. —  L e p ie j b y ć  sy ­

ty m  b e z sz ab li, n iż p rz y  sz ab li sp rz ed a ­

w a ć g a z e ty  n a u lic y .
—  N ie , sz ab li n ie  sp rze d a m  —  o d p a rł  

S a m i-A g a , —  P ien ią d z e  ro z e jd ą  s ię sz y b ­

k o , a  sz a b la m o ż e m i s ię je sz c ze  p rz y d ać  

P o ja d ę d o  A m e ry k i P o łu d n io w e j ta m  ją  

sp rz e d a m , k u p ię  z ie m ię  i u fo rm u ję  z d z i­

k ic h  a rm ję ry c erz y ., .
P e w n e j n o c y  S a m i-A g a  o g ra b ił b o g a ­

te g o  k u p c a i ra n o w y je c h a ł z K o n sta n ­

ty n o p o la d o  A m e ry k i P o łu d n io w e j.
M in ę ło 1 0 la t. R a z u p e w n e g o E ssa d -  

b e j w sze d ł d o w y tw ó rn e f k a w iarn i n a  

P o d sd a m m erp la tz w  B e rlin ie . P rz y je d ­

n y m  z e  s to lik ó w  s ie d z ia ł S a m i-A g a . M ia ł 

n a so b ie św ie tn ie sk ro jo n y g a rn itu r . 

P rz e d k a w ia rn ią o c z e k iw a ła n a n ie g o  
w sp a n ia ła lim u z y n a . P rzy w ita w sz y se r­
d e c z n ie E ssad -b e ja , S a m i-A g a o p o w ie ­

d z ia ł m u  o sw e j z a w ro tn e j k a rje rz e .
P o p rz y b y ciu d o A m e ry k i P o łu d n io ­

w e j —  z a trz y m an o g o n a k o m o rz e c e l­

n e j. Z ło ta sz a b la w y w o ła ła z a m ie sza n ie  
p o śró d u rz ęd n ik ó w  c e ln y c h . D o re p u b li­

k i b y ł z a b ro n io n y  w w ó z w sz e lk ie j b ro n i,------- 1 — —   ------ K 1 [ jy ! z a u ro iK u n y  M iv m , 
m i o rsza k  p a s te rz y , śp ie w ają c i trza sk a-a rz e z ło te p o d le g a ły  d u ż e j o p ła c ie

c e ln e j.

S a m i-A g a  o d ło ż y ł sz a b lę n a  b o k  i z a ­

c z ą ł z a w ile tłó m a c z y ć w  ż a rg o n ie tu re -  
c k o -a n g ie lsk im  o g łu p o c ie ta k ie g o  ro z p o ­

rz ąd z e n ia . D łu g o  trw a ł sp ó r z  u rz ę d n ik a ­
m i i n ie w ia d o m o , ja k b y  s ię  b y ł z a k o ń c z y ł  

g d y b y  n ie to , ż e S a m i-A g a  z a u w a ż y ł n a ­

g le , ż e sz ab la g d z ie ś s ię u lo tn iła .

—  G d z ie m o ja sz a b la ?
N ie b y w a le p o d n ie co n y , S a m i-A g a u -  

d e rz y ł k u ła k ie m  w  s tó ł i te m p e ra m e n ­

te m  w ła śc iw y m  sw e m u  p o c h o d z e n iu , z a ­

c zą ł k rz y cz e ć: N ę d z n ic y ! N ie w ie c ie , z  

k im  m a c ie d o  c zy n ie n ia . Ja ..,, je s te m  S a ­

m i-A g a, b o h a ter n a ro d o w y K a u k a z u . 0 -  

b y w a te le m e j o jc z y z n y p o w ie rzy li m i

Polski 

Czerwony 

Krzyż!

g o to w a je s t z a w sz e o to -  

o p iek ą o fia ry e p id e m y j,

Ja k a in s ty tu c ja  

c z y ć sa n ita rn ą  

p o w o d z i i w sz e lk ic h in n n y c h k a tas tro f?

Polski 

Czerwony 

Krzyż!
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KONFERENCJA PODATKOWA W URZĘDZIE SKARBOWYMZAMACH BOMBOWY W SZANGHAJU.

czasie jakiejś uroczysto-Na obrazku naszym widzimy park Hong-Kew w Szanghaju w ____  ,___ ______ 7_._
ści japońskiej. Na placu tym urządzono zamach podczas parady wojskowej. Po lewej 
stronie widzimy 5 osób poranionych w czasie zamachu i to z góry na dół: admirał No­
mura, głównoprzewodniczący floty japońskiej w Szanghaju; japoński konsul generalny 
w Szanghaju Murai, głównoprzewodniczący wojsk japońskich w Szanghaju generał Szi- 
rakawa; szef sztabu, generał Ujeda; na prawo poseł japoński w Chinach Shigemitsu, 

Zamachowcem był Koreańczyk.

Regionalizm pomorsko-kaszubshi
Zatwierdzona przez Ministerstwo W. Istudjum na miejscu. Wycieczka, obliczo 

R. i^ O, P,, w dziejach sztuki Pomorza na na 4—6 tygodni, zwiedzać będziemy
w ubiegłych 10-ciu latach tak chlubnie 
zapisana „Pomorska Szkoła Sztuk Pięk- 
nych“ w Grudziądzu, kierowana umie­
jętnie przez p, prof, Szczeblewskiego 
Wacława, prócz działu sztuki czystej 
(Stuidjum aktu, głowy, pejsaźu i kompo- 
zycyj) 0£l dłuższego czasu przedewszyst- 
kiem prowadzi intensywnie prace z cie­
kawej dziedziny swojszczyzny, czyli 
sztuki stosowanej, regjonalizmu pomor- 
sko-kaszubskiego, a w szczególności ce­
ramikę, modelowanie w glinie wzorów 
kaszubskich z zastosowaniem do życia 
(sztuka ludowa kaszubska) oraz kompo­
zycja ornamentów i motywów na pod­
stawie pierwiastka regjonalnego {moty­
wy kaszubskie i morskie) w zastosowa­
niu na kilim, batik, haft i dekoracje,

W tych dniach wyrusza szkoła na 
wycieczkę krajoznawczą celem pozna­
nia ziemi kaszubskiej, życie ludności 
tubylczej, kaszubskiej i nadmorskiej, o- 
raz wybrzeża morskiego, jak też dla 
wzbogacenia źródła pomysłów i moty­
wów regjonalistycznych w podstawie o- 
sobistej obserwacji i indywidualnego

Kaszuby od Czerska począwszy przez 
Kościerzynę, Kartuzy do Gdyni, gdzie 
zatrzyma się w willi artysty-malarza 
ĆwirkonGodyckiego na Kamiennej Gó­
rze, stąd zwiedzać będzie i malować 
całe wybrzeże Bałtyku Polskiego, Nie­
wątpliwie wycieczka ta ogromnie wzbo­
gaci zbiory i prace szkoły, jakie nieba­
wem ujrzymy i podziwiać będziemy na 
specjalnej wystawie, urządzonej we 
wrześniu br, z okazji 10-lecia istnienia 
tej szkoły.

O dalszych postępach prac podczas 
wycieczki informować będziemy na­
szych /Czytelników, a wyrażamy nadzie­
ję i pewność, że tak władze miejscowe 
na wybrzeżu polskiem, jak społeczeńst­
wo zainteresują się i zaopiekują ..Po­
morską Szkołą Sztuk Pięknych", przy­
czyniając się do całkowitego osiągnięcia 
zbożnego, a tak wysoce szlachetnego 
celu,

A tego w interesie sztuki regjonali- 
stycznej na Pomorzu z całego serca ży­
czymy.

-X-

gdzie wyjaśniono o ulgach w spłacie 

zaległości podatkowych

CERAMIKA W POMORSKIEJ SZKO­
LE SZTUK PIĘKNYCH.

( P, dyr, Hanzelewicz Zakładów Cera­
micznych w zrozumieniu znaczenia sztu 
kt regjonalnej zaofiarował Szkole Sztuk 
Pięknych do użytkowania 3 ubikacje i 
to bezinteresownie wraz z materjałem 
ceramicznym do dyspozycji Szkoły, —

(która ma się przyczynić do rozwoju 
przemysłu ludowego o motywach ka­
szubskich w ceramice, P, dyr, Hanzele- 
wiczowi należy się szczególne uznanie 
i serdeczna podzięka za okazaną szcze­
rą życzliwość względem pomorskiej 
sztuki ludowej.

PIERWSZY o b r a z e k  z po ł u d n io w o -a me r y k a ń s k ie g o  d e s z c z u .
Oft

nej ilości, tak

--  “j 1 uiuumową AmeryKę nadchodzą 
^naszym widzimy robotników, .zajętych w mieście Curico 

że------------------- "‘''J”—1 przez wulkany w ogrom-
ze P°krywał teren do wyskosci jednego metra.

O katastrofie, która przed « 7 7..........  *
obecnie pierwsze obrazki. NanaC» ’?! ,nawiedziła Południową Amerykę nadchodzą 
usuwaniem popiołu lawy SzXJw ------- ---- ’

nii ilnSni. iLt aostal

Jak wiadomo, w dniu 9 kwietnia 
ukazało się rozporządzenie o ulgach w 
spłacie zaległości w państwowym po­
datku przemysłowym,

W związku z powyźszem, naczelnik 
Urzędu Skarbowego p. Grzywacz zwo­
łał na czwartek 12 bm, godz, 12-tą kon­
ferencję przedstawicieli organizacyj ku­
pieckich, przemysłowych, rzemieślni­
czych i rolnictwa, celem zaznajomienia 
przedstawicieli o rozporządzeniu.

,P. Naczelnik w dłuższym referacie 
przedstawia zebranym szczegółowo 
korzyści płynące z dobrowolnego pła­
cenia zaległości podatkowych,

Dla orjentacji podajemy kilka wyjaś­
nień jakie p. Naczelnik wyłuszczył pod­
czas konferencji.

ODNOŚNIE DO PODATKU PRZE­
MYSŁOWEGO.

Płatnikom, którzy w okresie do dnia 
31 sierpnia 1932 r. uskutecznią dobro­
wolnie wpłaty na poczet zaległości w 
państwowym podatku przemysłowym 
powstałych przed dniem 1. kwietnia 
1931 r, przyznaje się bonifikaty w su­
mach tych zaległości, a mianowicie: 
przy wpłatach dokonanych: do dnia 31 
maja 1932 r. 50% wpłaconej sumy, 
do dnia 31 lipca 1932 ir. 35% wpłaconej 
sumy, ido dnia 31 sierpnia 1932 r. 25% 
wpłaconej sumy.

Od uskutecznionych wpłat oraz 
zbonifikowanych sum zaległości nie bę­
dą pobrane kary za zwłokę wzgl. od­
setki za odroczenie za cały czas od 
chwili powstania zaległości, na poczet 
których uskuteczniono wpłaty.

Ulgi przewidziane powyżej przy­
znawane będą tylko tym płatnikom, 
którzy w chwili dokonania wpłaty już 
uiścili wszystkie przypadające zaległoś­
ci w podatku przemysłowym, powstałe 
po dniu 31 marca 1931 r.

Wstrzymuje się egzekucję zaległości 
wymienionych w ustępie pierwszym u 
tych płatników, którzy dopełnią nastę­
pujących warunków:

a) spłacą w terminie do dnia 31 sier­
pnia 1932 r. wszystkie zaległości w po­
datku przemysłowym, powstałe w o- 
kresie od 1 kwietnia 1932 r. do 31 sier­
pnia 1932 r.

bj uiszczać będą terminowo bieżące 
należności z tytułu podatku przemysło­
wego, przypadające do zapłaty po dniu 
31 sierpnia 1932 r.

c) wpłacać będą na pokrycie zaleg­
łości, wymienionych w ustępie 1 trze­
cią część sum, jakie każdorazowo uisz­
czać będą na poczet należności wymie­
nionych w literze b).

Od wpłat przewidzianych w ustępie 
lit. c) pobrane będą ulgowe odsetki w 
wysokości 6% w stosunku rocznym za 
czas od ustawowego terminu płatności 
zaległości, na poczet której uskutecz­
niono wpłatę, do dnia 31 marca 1931 r. 
orazt w wysokości 12% w stosunku 
rocznym za czas od dnia 1 kwietnia 
1931 r. do dnia dokonania wpłaty.

W razie niedotrzymania któregokol­
wiek z warunków, wszystkie zaległoś­
ci w podatku przemysłowym powstałe 
zarówno przed dniem 1 kwietnia 1931 
jak i po tym terminie, zostaną bez­
zwłocznie ściągnięte w drodze egzeku­
cyjnej z doliczeniem normalnych kar za 
zwłokę oraz 5% kosztów egzekucyj­
nych, —

Powstałe przed dniem 1 kwietnia 
1932 r, koszta egzekucyjne obniża się 
do wysokości 3%, o ile do zaległości, 
co do których powyższe koszta zostały 
zaliczone, nie będą wdrożone ponowne 
kroki egzekucyjne.

ODNOŚNIE DO ROLNIKÓW.
Płatnikom, którzy w okresie do dnia 

31 grudnia 1932 uskutecznią dobrowol­
nie wpłaty na poczet zaległości przypa­
dających od nieruchomości gruntowej 
(wyłączając przemysł mający związek 
gospodarczy z nieruchomością grun­

tową w następujących podatkach wraz 
z dodatkami państwowemi, a to: 

gruntowym, dochodowym, majątko­
wym oraz spadkowym POWSTAŁYCH
PRZED DNIEM 1 PAŹDZIERNIKA 
1931 przyznaje się następujące ulgi;

a) bonifikaty w sumach tych zaleg 
łości w zależności od czasu dokonania 
wpłaty, a mianowicie.*

przy wpłatach uskutecznionych do 
dnia 30 czerwca 1932 r. 100% wpłaco­
nej sumy, — przy wpłatach uskutecz­
nionych do dnia 30 września 1932 r. 
75% wpłaconej sumy, — przy wpłatach 
uskutecznionych do dnia 31 grudnia 
191932 r. 50% wpłaconej sumy.

b) od uskutecznionych wpłat oraz 
zbonifikowanych kwot zaległości nie 
będą pobrane kary za zwłokę wzglę­
dnie odsetki za odroczenie za cały czas 
od chwili powstania zaległości, na po­
czet których uskuteczniono wpłaty.

Ulgi wymienione powyżej przyzna­
wane będą tylko tym płatnikom, którzy 
w chwili dokonania wpłaty na poczet 
zaległości wymienionych już uiścili 
wszystkie przypadające od nich należ­
ności podatkowe powstałe po dniu 30 
września 1931 r.

Przy wpłatach na poczet zaległości 
powstałych PO DNIU 30 WRZEŚNIA 
1931 USKUTECZNIONYCH DOBRO­
WOLNIE, pobrane będą ulgowe odset­
ki w następującej wysokości:

O ile wpłaty dokonane zostały w 
miesiącach:

aj w maju 1932 r, bez kar za zwłokę, 
b) w czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześ­

niu 1932 r.; 3% w stosunku rocznym, 
wzgl. o ile chodzi o zaległość w podatku 
gruntowym i spadkowym 2% w stosun­
ku rocznym.

Przyczem koszty egzekucyjne pow­
stałe przed dniem 14 kwietnia 1932 r, 
obniżone zostały do wysokości 3%

* * *

Podaje się równocześnie do wiado- 
mści, że we wtorek 17 maja br. o godz. 
7,30 w lokalu p. Klimka odbędzie się 
zebranie Kupców Samodzielnych. Na 
zebraniu sprawę wyżej omawianego po­
datku referować będzie p. Naczelnik 
Grzywacz. Wszyscy RP, kupcy na po­
wyższe zebranie powinni przybyć nie- 
tylko z Wąbrzeźna, ale z Kowalewa i 
Golubia i wogóle z całego powiatu. 

Proszeni są także PP, Kupcy Samo­
dzielni, nie należący do Korporacji Ku­
pieckiej, —

Następnego dnia tj, w środę 18 bm.

będzie się zebranie wszystkich Rzemieś-
br. o godz. 7,30 w lokalu p, Klimka od­
będzie się zebranie wszystkich Rzemieś­
lników z Wąbrzeźna i pow. ze współ­
udziałem p. Naczelnika Urzędu Skarbo­
wego Grzywacza.

Przekonani jesteśmy, że wszyscy PP, 
Kupcy i Rz mieślnicy na powyższe ze­
branie przybędą gremjalnie,

KOMUNIKAT INSTRUKTORA ROL- mogą być pociągnięciu do odpowiedzial-
NEGO.

Do WPanów Prezesów Kółek Rolni­
czych powiatu wąbrzeskiego.

Na skutek rozporządzenia p. Mini­
stra Rolnictwa z 27 marca 1931 r, o tę­
pieniu ostu, prosimy Panów Prezesów 
Kółek Rolniczych Pomorskiego Towa­
rzystwa Rolniczego, ażeby na zebra­
niach kółek przypominali członkom na­
szym powyższe rozporządzenie i skła­
niali członków do niszczenia ostu, zwra­
cając uwagę członkom, że w przeciw

nosci.
Tępienie ostu należy wykonywać wy 

cinając go w początkowej wegetacji ja- 
zyn i ziemmiaków, Br on kowanie jarzyn 

i ziemniaków w pierwszej wegetacji 
przyczyni się w znacznej mierze do ni­
szczenia ostu.

Instruktor Rolny.

ODWAŻNY ŻEGLARZ.
Lisbona. (Pat,) Żeglarz austrjacki 

nym razie posiedziciele gospodarstw jeden w^X^todzT^Ze^mahc^”' 
orzvczvniaia RHP ,r1ln rniTG’zot-'yomi.ei ; rnłv i '. « ,,• - • ---------------1 nur. diugosci w podroż przez Atlantyk.przyczyniają się do rozszerzenia ostu i
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Kowalewo
— Kowalewo. (K o n fe re n c ja n a u c z y c ie l­

sk a ) . W  p o n ie d z ia łe k 9 m a ja o d b y ła s ię k o n ­
fe re n c ja re jo n o w a w C h e łm o iic u . K o n fe re n ­
c ję  z a g a ił k ie r , sz k o ły  p . G ie rsz e w sk i, p o c z e m  
p rz e p ro w a d z ił le k c ję p . N ie w ia d a n a te m at  
„ Ż a b a w o d n a “ z c z w a rty m  o d d z ia łe m . R e ­
fe ra t n a te m at: „ Ja k u rz ą d z ę p ra c o w n ię  
p rz y ro d n ic z ą " w y g ło s ił p . O d y m a ła . P o d y s ­
k u s ji n a d le k c ją i re fe ra te m , w y g ło siła p . 
S a m k ó w n a sp ra w o z d a n ie z c z a so p ism a „ P o ­
lo n is ta " . In n y c h c z a so p ism n ie o m ó w io n o , 
g d y ż z p o w o d u n ie p o g o d y d u ż o k o le g ó w  z  
d a lsz y c h w io se k n ie p rz y b y ło . P o z a k o ń c z e ­
n iu u rz ę d o w ej c z ę śc i p o p ro s ił p . G a je w sk i  
k o le ż e ń stw o d o s ie b ie n a n ie u rz ę d o w ą c z ę ść  
u ro z m a ic o n ą h e rb a tę , p rz y k tó re j p o m im o  
s trasz n e j n ie p o g o d y z a p a n o w ał b a rd z o m iły  
i w re so ły n a s tró j.

— Kowalewo. (Z a b a w a .M o n iu sz k i" ) . W  
n ie d z ie lę , 8 m a ja o d b y ła s ię w  sa li p . S c h re i-  
b o ro w e j z a b a w a p o łą cz o n a z p rz e d s ta w ie ­
n ie m  s ta ra n ie m tu te jsz e g o c h ó ru m ę sk ie g o  
„ M o n iu sz k o ". O d e g ran o  sz tu k ę „ R o b ert i B e r  
tra n d , d w a j z ło d z ie je " . R o le z ło d z ie ji o d tw o ­
rz y li św ie tn ie p p . Ig n a to w sk i i R ó ż a ń sk i, w y ­
w o łu ją c sw Te m i p rz y g o d a m i h u ra g an y śm ie ­
c h u w Tś ró d lic zn ie z g o rm a d z o n e j p u b lic z n o ­
śc i i o trz y m u ją c lic z n e o k la sk i, trz e b a  p rz y ­
z n a ć , ż e w sz y stk ie ro le b y ły d o sk o n a le w y ­
re ż y se ro w a n e , ta k ż e c a ło ść w y p a d ła d o sk o ­
n a le , p o m im o te g o , ż e g ra n o rz e c z d o sy ć  
tru d n ą . B a rd z o p o m y sło w e d e k o ra c je i k o -  
s tju in y , w y p o ż y c z o n e sp e c ja ln ie n a te n c e l 
Z te a tru to ru ń sk ie g o , p rz y c z y n iły s ię w y b it­
n ie d o te g o , ż e c a ło ść z ro b iła b a rd z o d o b re  
w ra ż e n ie i w y w o ła ła z a d o w o len ie p u b licz ­
n o śc i. Ja k b a rd z o s ię ta sz tu k a p o d o b a ła , 
św ia d c z y  fa k t, ż e  n a o g ó ln e  ż y c z e n ie  p u b licz ­
n o śc i z o s ta n ie o n a  p o w tó rz o n a w  d ru g ie  św ię  
to Z ie lo n y c h Ś w ią t. A  w ięc w sz y sc y c i, k tó ­
rz y n ie w id z ie li „ d w ó c h z ło d z ie ji" , n ie c h  
śp ie sz ą , w  d ru g ie św ię to  d o sa li p . S c h re ib e -  
ró w e j, a n ie p o ż a łu ją te g o i u śm ie ją s ię d o -  
w o li, te m b a rd z ie j, ż e c e n y z o s tan ą o b n iż o n e .

— R e fle k sje z o b c h o d u 3 M a ja .  
Ś w ię to  n a ro d o w e 3 M a ja b r, o b c h o d z o ­
n o b a rd z o u ro c zy śc ie . W  św ię c ie ty m  
b ra li u d z ia ł Z w ią z ek S trz e le ck i, Z w ią ­
z e k  P o w sta ń có w  i W o ja k ó w , c h ó r m ę ­
sk i , (M 'o n iu sz k o “ , S tra ż  P o ż a rn a , P rz y s­
p o so b ie n ie K o le jo w e, P rz y sp o so b ie n ie  

P o c z to w e , p rz e d s ta w ic ie le M a g istra tu  
z p . b u rm is trz e m  i 2 ra d n y m i, S z k o ła  
R o ln ic za i S z k o ła P o w sz e c h n a . T u n a ­
le ż y p o d z iw ia ć , ż e ra d n y c h m a m y 1 8  
a b ra ło  u d z ia ł ty lk o  2 .

B ra k o w a ło ty c h w łaśn ie , k tó rz y  
sw ą d u m ą d o k u m e n tu ją ż e są  n a ro d o w ­
c a m i a  o  o b c h o d z ie z a p o m ie li, ż e je st to  
św ię to  n a ro d o w e . T e rn  sa m e m  d a li p o z ­
n a ć , ż e d la n ic h m o ż e to św ię to m n ie j 
w a ż n e , ta k sa m o ja k  i p o d c z a s n a w ału  
b o lsz e w ic k ie g o w łaśn ie c i sa m i s ie d z ie ­
li w  d o m a c h  i w ie lk ie in te re sy  ro b ili d la  
sw e j k ie sz e n i i m n ie j d b a li o n ie p o d ­
le g ło ść n a sz e j O jcz y z n y , g d y ż i w te n ­
c z a s ty c h sa m y c h b ra k o w a ło w  sz e re ­
g a c h a b y w y w a lc z y ć d la n a s ta k d ro -  
,g ą O jc z y zn ę . D la ty c h m o ż n a p rz y p u sz ­
c z a ć ż e le p ie j m o ż e b y  im  b y ła d o tw a ­
rz y ,^ P ic k e lh au b a“ p o n iew a ż z a d o k u ­
m e n to w a li s ię m n ie jszo śc i n a ro d o w e j.

L e c z m o ż e n a re sz c ie te o rg a n iz a c je  
k tó re z a  n a m o w ą ty c h d u m n y ch n a ­
ro d o w c ó w  n ie b ra li u d z ia łu w  p o c h o ­
d z ie  p rz e k o n a ją s ię , d la cz e g o  c i p ro w o ­
d y rz y  trz y m a ją ic h o rg a n iza c je w  rę k u . 
Je sz c ze w ię k sz e z d z iw ie n ie • w y w a rło ,  
g d y  o d m ó w io n o o rk ie strę i to d z ie ń  
p rz e d te m , a ż eb y n ie m ieć m o ż n o śc i w  
d n iu  ty m  w y sta ra ć s ię o in n ą o rk ies trę .  
W sp o m n ia n a o rk ie stra  b y ła z a m ó w io n a  
o d  M ło d z ie ż y  K a to lic k ie j, N a  z a p y ta n ie  
d la c z e g o n ie b ę d ą g ra li, lu b  n ie w e zm ą  
u d z ia łu , o d p o w ie d z ie li, ż e n a sz d u c h o ­
w n y , k tó ry je s t p rz e w o d n ic zą c y m  m ło ­
d z ie ż y , n ie w y d a ł im  ta k ie g o p o le c e n ia .

D u c h o w n y p ie n iąd z e k a z a ł je d n e ­
m u  z  c z ło n k ó w  z a rzą d u  z e b rać  i to  z  p is ­
m e m  p o d p isa n e m  p rz e z p . p rz e w o d n i­
c z ą c e g o  K o m ite tu O b c h o d o w e g o . G d y  
z a o fia ro w a n e sk ład k i z e b ra n o , trz y m a ­
n o  ta k o w e a ż d o  o s ta tn ie g o  d n ia p rz e d  
o b c h o d e m .

R ó w n ież d z iw n e b y ło k a z a n ie , w y ­
g ło sz o n e  n a te m a t z g o d y  i je d n o śc i, a tu  
w łaśn ie  w ia d o m o , k to  n ie zg o d ę  s ie je .

B a rd z o  d z iw n e k a z an ie  b y ło  n a  M sz y  
św . (g o d z . 8 -m a) n a k tó re m  p o w ie d z ia ł  
k s ią d z ta k ; T a g a rs tk a , k tó ra b y ła n a  
p ro c e s ji (p rz y p a d a ją c e j n a d n i k rz y ż o ­
w e ) b ę d z ie b ro n ić O jc z y z n y  i k o śc io ła . 
C i, k tó ry c h  tu  n ie m a , są p rz y ja c ió łm i 
ż y d ó w  i m a so n ó w  i n ie  p o trz e b u ją  p rz y ­
c h o d z ić d o  k o śc io ła .

M im o  w sz y s tk ie g o  u ro c zy śc ie o b c h o -1  
d z o n o  te n  d z ie ń , k u  z d z iw ie n iu ty c h , c o >  
p a trz y li z p o z a f ira n o tw arty c h o k ien  i 
p rz y s łu c h iw a lli s ię św ie tn e m u p rz e m ó ­
w ien iu k ie ro w n ik a tu t. sz k o ły p . G ier-1  
sz e w sk ieg o . iP rz e m ó w ie n ie to w y w a rło  |

ta k w ie lk ie w ra ż e n ie , ż e n ie k tó ry m  a ż  
ru m ie n iec w sty d u w y stąp ił n a tw arz i 
p o w o d u te g o , ż e w sp ó ln ie z in n y m i u -  
d z ia łu  w  o b c h o d z ie n ie b ra li. C i w ła ś­
n ie , k tó rz y b ra li u d z ia ł w  p o c h o d z ie ,  
sk ła d a li s ię p rz e w a ż n ie  z te j sz a re j m a ­
sy , k tó ra  p o św ię c en ie m  sw o je m  i k rw ią  
w łasn ą w y w a lc z y ła n a m  ta k  d ro g ą O j­
c z y z n ę , i z te g o  d u m n i b y li, ż e  w  w y w a l­
c z o n e j ta k ie m i o fia ra m i w  w o ln e j O jc z y ­
ź n ie m o g li u ro c z y śc ie o b c h o d z ić 3 M a j.

Ś w ię ta n a ro d o w e g o n ie n a le ż y u ż y ­
w a ć d o w a śn i p a rty jn y c h , ja k to tu w  
K o w a le w ie s ię d z ie je , le c z z a p rz y k ła ­
d e m  n a sz y c h  p ra o jc ó w  n a le ż y  so b ie  d ło ń  
d o  z g o d y  p o d a ć i z o d z y sk a n e j w o ln o śc i  
s ię ra z e m  c iesz y ć  a  n ie  n a sz y m  w ro g o m  
d ro g ę w sk a z y w a ć  p rz e z to , ż e n ie so li­
d a ry zu je m y s ię w  je d n o śc i z a n a sz e m  
p rz y s ło w iem : g d z ie je d n o ść  —  ta m  s iła !

i(U cz e s tn ik .)

—  Z e b ra n ie L o k a to ró w . W  d n iu  8 . 
b m , o g o d z . fó -e j o d b y ło s ię z e b ran ie  
Z w , L o k a to ró w  w  K o w a le w ie ,

Z e b ra n ie z a g a ił p re z es O rg isze w sk i,  
w ita ją c  p rz e d s ta w ic ie la z a rz ą d u  p o w ia t, 
p . S ta n io w sk ie g o , p o c z e m  p o d -a ł p o rz ą ­
d e k  o b ra d . N a stę p n ie p . S ta n io w sk i w y ­
g ło s ił re fe ra t n a  te m a t b o lą c z e k  lo k a to ­
ró w  ja k ró w n ież p o d a ł d o w ia d o m o śc i 
c z ło n k ó w  n a jg łó w n ie jsz e  p u n k ta  z u s ta ­
w y o c h ro n y lo k a to ró w , iP o z a te m  z a ła ­
tw io n o k ilk a sp ra w  c z y s to w e w n ę trz ­
n y c h  i n a  te rn  z e b ran ie z a k o ń c z o n o ,

—  Z e b ra n ie T o w . P o w st. i W o j. o d ­
b y ło s ię 2 m a ja b r. w  sa li z e b ra ń p . 
Jó ź k o w ia k a . Z e b ran ie z a g a ił d ru h  p re ­
z e s S k a ja h a s łe m  w o ja c k ie m  ,,W o ln o ść"  
w ita ją c lic zn ie z e b ra n y c h c z ło n k ó w  
d z ię k u ją c im  z a ra z em  z a ż y w e z a in te ­
re so w a n ie s ię ż y c ie m  w o ja c k im .

N a stę p n ie o d c z y ta ł d ru h se k re ta rz  
p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o m ie się c z n e g o z e ­
b ra n ia  n a d  k tó re m  o tw o rz o n o  d y sk u s ję . 
P ro to k ó ł p rz y ję to  b e z  z m ia n .

W ię k sz e z a in te re so w a n ie w y w o ła ­
ła sp ra w a o b c h o d u św ię ta n a ro d o ­
w e g o 3 M a ja . P o s ta n o w io n o , ż e  
c z ło n k o w ie w e zm ą g re m ia ln ie u d z ia ł w  
te j u ro c z y s to śc i i to w  m u n d u ra c h w o j­
sk o w y c h z k a ra b in am i, o  ile z a ś b ro n i  
i m u n d u ró w  w o jsk o w y c h n ie s ta rc z y  
d la w sz y stk ich to w  u b ra n iu c y w iln e m  
b e z b ro n i. W ie lk ie ro z g o ry c z e n ie w y ­
w o ła ła w ia d o m o ść , ż e o rk ie s tra tu te j­
sz e g o to w a rz y stw a M ło d z ie ż y K a to lic ­
k ie j M ę sk ie j, k tó ra s ię p o p rz e d n io z o -. 
b o w ią z a ła g ra ć p o d c z a s św ię ta n a ro d o -  
w g o , w o s ta tn ie j c h w ili o d m ó w iła u -  
d z ia łu w  p o c h o d z ie . T a k ie p o s tę p o w a ­
n ie n a leż y n a p ię tn o w a ć , g d y ż b ra k w  
tu te jsz e m  sp o łe cz e ń stw ie z ro z u m ie n ia  
d la ro z w o ju i p o p ie ra n ia p la có w e k P . 
W , i W , F ,, k tó re m a ją n a c e lu n ie  
z w a lc z a n ie s ię w z aje m n ie , le cz z g o d n ą  
w sp ó łp rac ę z sp o łec z eń s tw e m  d ^ ą z ą -- 
c h o w a n ia g ra n ic O jc z y ź n ie ,

0  K o n sty tu c ji 3 M a ja w y g ło sił d ru h  
re fe re n t o św ia to w y p . M a c e lu c h re fe ­
ra t, W  tre śc iw y c h  s ło w a ch  w y ja śn ił z e ­
b ra n y m  s to su n k i ó w c z e sn e p a n u ją c e w  
c a ły m  św iec ie o ra z p ra w a k tó re d a ła  
K o n sty tu c ja c a łem u N a ro d o w i p o lsk ie ­
m u  z y sk u ją c so b ie p o d z iw  i p o sz a n o w a ­
n ie u w sz y stk ich  n a ro d ó w . P rz e m ó w ie ­
n ie sw o je z a k o ń c z y ł p re le g e n t w z n ie ­
s ie n iem  o k rz y k u  n a  c z e ść  n a sz e j u k o c h a  
n e j O jc z y z n y ,

N a stę p n ie p rz y ję to  n o w y c h  1 1 c z ło n ­
k ó w  d o p la c ó w k i. Z a z n ac z y ć w y p a d a , 
ż e p la c ó w k a c o ra z to w ięk sz ą z y sk u je  
ilo ść lu d z i z ro z u m ie ją c y c h c e l P o w st. 
i W o ja k ó w .

W  w o ln y c h  g ło sa c h  p rz e m a w ia li lic z ­
n i d ru h o w ie . O m aw ian o sp ra w y a k tu ­
a ln e , ró w n ie ż sp ra w a b e z ro b o c ia n ie  
p o z o s ta ła n a  u b o o z u . P o s ta n o w io n o , ż e ­
b y z a rz ą d z w ró c ił s ię d o o k o lic z n y c h  
m a ją tk ó w  ro ln y ch o p rz y ję c ie ro b o tn i­
k ó w  d o  p ra c ro ln y ch  w  z w iąz k u  z ro z -  
p o c z y n a jąc e m i s ię p ra c a m i w  ro li. R ó w ­
n ie ż z w ró c i s ię z a rzą d d o p o sz c z e g ó l­
n y c h  U rz ę d ó w b y m o ż n a d la tu te j­
sz y c h c z ło n k ó w p lac ó w k i, p ra w ie  
w szy s tk ich  o d sz e re g u m ie s ięc y  b e z ro ­
b o tn y c h , u z y sk a ć ja k ie ś z a tru d n ie n ie .

P o w y c z erp a n iu p o rz ą d k u o b ra d  
o ra z p o o m ó w ie n iu w sz y stk ich sp ra w  
a k tu a ln y c h  z a m k n ął d ru h  p re z e s z e b ra ­
n ie h a słe m  ,,W o ln o ść" . N a z a k o ń c z en ie  
z a śp ie w a n o z w ro tk ę „ R o ty " .

, —  „ O lb rzy m i" ro z w ó j O W P . M o c ­
n o re k lam o w a n y O b ó z W ie lk ie j P o l-  

Isk i n a  te re n ie  n a sz e g o  m ia sta  ro z w ija

s ię b a rd z o  sz y b k o . M ło d z ie ż „ g a rn ie 4 ' 
s ię d o O W P . W  sk ła d  z a rz ąd u  w c h o ­

d z ą : o b o ź n y p . o rg a n is ta S p y c h a ła : 
se k re ta rz b . k u p ie c p . F r. Ł a b iń sk i; 
sk a rb n ik  p . K o z ło w sk i Ja n , w łaś ­
c ic ie l sk ła d u  ro w e ró w .

—  A w ię ce j —  sp y ta z d u m io n y  
C z y te ln ik ? —  W ięc e j? W ięc e j c z ło n ­
k ó w ...-n ie m a . C a ła p la c ó w k a O b o z u  
M ło d y c h sk ła d a s ię z 3 c z ło n k ó w . —  
Ś w ia d c z y to , ja k m ło d z ie ż „ c h ę tn ie"  

g a rn ie  s ię  d o  O W P .

Z różnych stron
—  O stro w ite . (U ro cz y s to śc i 3 M a ja ),  

W  ro k u b ie ż , w io sk a n a sz a n ie z w y k le  
u ro c zy śc ie , p o m y sło w o  i w  n a d z w y cz a j­
n e j h a rm ó n ji o b c h o d z iła św ię to  3  M a ja .

O  g o d z . 9 ,3 0  z e b ra ły  s ię p rz e d  sz k o ­
łą  w sz y s tk ie to w arz y s tw a , d z ia tw a sz k . 
m iejsc o w a  i sz k o ły  z P o ć w ia rd o w a o ra z  
n o w o u tw o rzo n a d ru ż y n a h a rc e rsk a  
p rz y  sz k o le w  O stro w ite m , c e lem  u fo r­
m o w an ia p o c h o d u , b y  s ię u d a ć n a u ro ­
c z y s te n a b o że ń s tw o .

P o n a b o ż e ń stw ie o b c h ó d w ra c a ją c , 
d e filo w a ł p rz e d  m ie jsc o w ą  w ład z ą , u s ta ­
w ia ją c  s ię  n a  b o isk u  sz k o ln e m . P o d  b a ­
tu tą  p . k ie r , sz k o ły  B rz ez iń sk ie g o  d z ia t­
w a o d śp ie w a ła „ G au d ę  M a ter P o lo n ia " , 
„ Jes t k ra in a"  o ra z  „ W ita j 'd n iu  3  M a ja " .

N a d sp o d z ie w an ie p ię k n ie w y k o n a ły  
d z ie c i p ie śn i. P o m ię d z y  p ie śn ia m i d e ­
k lam o w ały  d z ie c i sz k o ły  O stro w ite , jak  
i P o ć w ia rd o w a ,

O k o lic zn o śc io w e p rz e m ó w ie n ie w y ­
g ło s ił k ie r, sz k o ły  p . B rz e z iń sk i, k o ń ­
c z ą c p rz e m ó w ie n ie o k rz y k ie m  n a  c z e ść  
N a jja śn ie jsz e j R z ec z y p o sp o lite j, h u ra g a ­
n o w o  p o c h w y c o n y m  p rz e z d z ia tw ę o ra z  
lic zn ie z e b ra n y c h .

P o o d śp ie w a n iu R o ty , p o c h ó d ro z ­
w iąz a n o .

P o m a jo w e m n a b o ż e ń s tw ie o d b y ły  
s ię  n a b o isk u  sz k o ln e m  z a b a w y , g ry  i z a ­
w o d y d z ia tw y sz k ó ł O stro w ite g o , P o ­
ć w iard o w a  i K iełp in . C a ła  o k o lic a  p rz y ­
g lą d a ła s ię b a w iąc y m  d z iec io m , k tó ry ch  
tw a rz y c zk i p ro m ien ia ły z ra d o śc i. Z a ­
b a w a p rz e p la ta n a ró ż n e m i n ie sp o d z ia n ­
k a m i trw a ła d o g o d z . 7 -e j w ie c z o re m .

Jedna z bolączek Wąbrzeźna przynosząca 
ogółowi olbrzymie straty

M a ła z m ia n a w a ru n k ó w  a tm o sfe ­
ry c z n y c h  p o w o d u je  —  c o z re sz tą ju ż  
ję st p o w sz e c h n ie z n a n e  —  b ra k p rą ­
d u e le k try c z n e g o , „ sp ro w a d z a n e g o "  
a ż  z G ró d k a ,

W ie le d o b ry c h s tro n p o d n o sz o n o ,  
g d y m ias to n a sz e z a w a rło z „ G ró d ­
k ie m 4 ' u m o w ę w  sp ra w ie  d o s ta rcz a n ia  
p rą d u  —  ty c h d o b ry c h  je d n a k  s tro n  
ż a d e n k o n su m e n t p rą d u d o ty c h c z a s  
n ie z a u w a ży ł. K o n su m e n to w  i d a ły  s ię  
n a to m ia st w e z n a k i sa m e z łe s tro n y  
p rz e z k tó re n ie je d n o k ro tn ie p o n ió s ł  
w ie lk ie s tra ty .

N ie c h c e m y  w  n in ie jsz e m  m ó w ić  
o d ro ż y ź n ie p rą d u —  c h c e m y e n e r­
g ic zn ie w y stą p ić —  n ie ty lk o  w  o b ro ­
n ie  n a s sa m y c h  —  a le  i lic z n e j rz e sz y  
w ła śc ic ie li p rz e d s ię b io rs tw  rz e m ie ś l­
n ic z y c h i p rz e m y s ło w y c h z p o w o d u  
o g ro m n y c h  s tra t w y n ik a ją cy c h  z  n ie ­
n o rm aln e j d o s ta w y p rą d u .

P rz ed s ięb io rs tw a i z a k ła d y  c iesz ą ­
c e s ię  z ja k ie g o k o lw ie k  (n a w e t m a łe ­
g o ) z a m ó w ie n ia n ie m o g ą i te g o n a  
c z as w y k o n a ć , g d y ż d ó s ta w a p rą ­
d u  „ szw a n k u je " .

O s ta tn io  w  u b . p o n ie d z ia łek  (o  c z e m  
ju ż p isa liśm y ) n ie b y ło p rą ­
d u p ra w ie c a ły d z ień z p o w o d u  
„ p rz erw a n ia " p rz e w o d ó w  z G ró d k a . 
W a rsz ta ty  i z a k ła d y  o c z y w iśc ie s ta ły  
b e z c z y n n ie  —  p ra c o w n ic y  c z ek a li ty ­
le g o d z in , g d y ż —  ja k  w  e lek tro w n i 
z a p ew n ia n o , „ p rąd  b ę d z ie z a p ó ł g o ­
d z in y 4 4 .

T e „ p ó ł g o d z in y " trw ało  o d 1 0 ,1 5  
d o  p ó ł 6 -te j w ie cz o re m , g d y ż w  m ię ­
d z y c z a s ie n a p ra w io n o u sz k o d z o n e  
p rz e w o d y .

Je d n o n a s z a s ta n a w ia : c z y c z ę s te  
p rz e rw y w  d o s ta w ie p rą d u p o w o d o ­
w a n e są  p rz e z  z łe  p rz e w o d y  z ry w a ją ­
c e  s ię c o  p a rę  d n i (d o b ry  p rz e w ó d  n ie

N a u c z y c ie ls tw u  z a  p ra c ę , o ra z  p . k ie ­
ro w n ik o w i z a in ic ja ty w ę n ie zm ie rn ie  
w d z ię c zn i b y ć m o że m y z a p ra c ę n a d  
z b liże n ie m  s ię d o  d o m u  z e sz k o łą .

N a k o ń c u  z a w o d ó w ro z d an o d z ie ­
c io m  b a rd z o  lic z n e u p o m in k i, z a k u p io n e  
z e sk ła d e k o b y w a te li.

W iec z o rn y  p ro g ra m  ro z p o c zą ł s ię o -  
d e g ra n ie m  sz tu k i te a tr , „ S ta ń k o  p o w sta ­
n ie c " , k tó rą  b a rd z o  u d a tn ie  re ż y se ro w a ł 
n a u c z , p . W ró b le w sk i, A k to rz y , sk ła d a ­
ją c y  s ię z  c z ło n k ó w  m ie jsc o w eg o S to w , 
M ło d zież y , o d e g ra li św ie tn ie p o sz c z e ­
g ó ln e  ro le , w y n a g ra d z a n i lic z n e m i o k la s ­
k a m i p rz e z  tłu m n ie  z e b ran ą  p u b lic z n o ść .

U ro c z y sty  o b c h ó d  3  M a ja z a k o ń c zy ­
ła  z a b aw a  ta n e c zn a , k tó ra  trw a ła  d o  sa ­
m e g o ra n a . P o d c z a s z a b a w y p p . w ó jt 
K ru ź y c k i i n a u c z , Ję d ry c z k o k w e sto ­
w a li n a  rz e c z L . O , P . P ,

E Ig isz ew o . (Z e b ra n ie  P o w st. i W o j.)  
N a d z w . z e b ran ie  Z w iąz k u P o w stań c ó w  
i W o ja k ó w  o d b y ło  s ię  w  d n iu  8 . b m . z  u -  
d z ia łem  2 8  c z ło n k ó w .

Z e b ra n ie  z a g aił p re z e s  p . B e y g e r, w i­
ta ją c p rz y b y ły c h p re z e sa p o w ia to w e g o  
p . C z e rw iń sk ie g o i se k re ta rz a p o w , 
n . D u d z ia k a z W ą b rz eź n a .

R e fe ra t p . t. „ Z a d an ia  i c e l Z w ią z k u  
P o w st, i W o j," w y g ło s ił p . C z e rw iń s ik i, 
a p e lu jąc w  k o ń c u  p rz e m ó w ie n ia d o  w y ­
tę ż o n e j p ra c y d la d o b ra o rg a n iz a c ji, a  
te m sa m e m  d la d o b ra R z e cz y p o sp o lite j,  
w z n o sz ą c trz y k ro tn y  n a Je j c z eść .

N a stę p n ie  p rz e m a w ia ł se k re ta rz  p o ­
w ia to w y  p , D u d z ia k , n a  te m a t s to su n k u  
w o jsk a d o  P o w st. i W o j. Z e b ra n ie z a ­
sz c z y c ił sw ą  o b e c n o śc ią w ó jt p . B e y g e r  
se n jo r .

P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  o b ra d  p o ­
d z ię k o w ał p re z e s p rz e d s taw ic ie lo m  Z a ­
rz ą d u p o w ., p o te m  w z n ió s ł o k rz y k n a  
p o m y śln o ść Z w ią z k u  P o w st. i W o j. N a  
k o ń c u a p e lo w a ł p re z es p o w ia to w y p . 
C z e rw iń sk i d o b e z w z g lęd n e g o b o jk o to ­
w a n ia w sz y s tk ic h  to w aró w , p o c h o d z ą ­
c y c h  z N ie m ie c i G d a ń sk a , a b ę d z ie to  
n a p e w n o  n a jlep sz y  sk u te k  i b ic z  n a  b u t­
n e g o k rz y ż a k a .

O d śp ie w a n ie m  R o ty z a k o ń c z o n o z e ­
b ra n ie .

p rz e rw ie s ię p rz e c ie ż z a la d a p o d m u ­
c h e m  w ia tru ) , c z y te ż n ie u m ie ję tn o ­
śc ią p ra c o w n ik ó w  z a k ła d a ją c y c h te  
p rz e w o d y .

B o o s ta tn ią  p rz e rw ę n ie  m o ż n a tłu ­
m a c z y ć „ p rz e rw a n ie m p rz e w o d ó w  
p rz e z w ic h e r" .

W ic h ru  w  p o n ied z ia łe k  w o g ó le n ie  
b v ło  —  p a d a ł je n o d e sz cz —  c z y żb y  
d e sz c z sp o w o d o w ał ta k d łu g o trw a łą  
p rz e rw ę ?

Je s t to n ie d o  u w ie rze n ia !

P rz e k o n a n i je ste śm y , ż e z a rzą d  
„ G ró d k a 4 ' p o c z y n ić ć m o ż e w  te n sp o ­
só b , a b y d o s ta w a p rą d u b y ła ra z n a  
z a w sz e  n a leż y ta . G d y  b ę d z ie  w  p o rz ą ­
d k u n a rz ek a ć n ie b ę d z ie , n ie b ę d z ie  
te ż s tra t

k tó ry ch  n ik t n ie  z w ró c i.

P rz e z ta k ą , ja k  d o ty ch c z as d o s ta ­
w ę p rą d u , a n i n a sz a e le k tro w n ia a n i 
G ró d e k n ie z y sk a —  p iz ec iw n ie —  
s tra c i, ta k  ja k  o b e c n ie  trac i z p o w o ­
d u  k ry z y su .

D la  d o b ra  o g ó łu  n a le ża ło b y  n ie d o ­
m a g a n ia , p o w o d u ją c e p rz e rw ę  w  d o ­
s taw ie  p rą d u  u su n ą ć  a  n ik t n ie  b ę d z ie  
m ia ł p ra w a  n a rz e k a ć .

A n ie d o m a g a n ia te n a le ż y z a ra z  
u su n ą ć , b o  p rz y sz ło ść  p rz y n ie ść  m o ż e  
w ie le  s tra t n ie ty lk o  k o n su m e n to m  a le  
tu t. e le łń ro w i  n i e le k t  ro w  m  w  G ró d ­
k u . S tra ty p o n o sz ą ró w n ie ż te a try  
( ja k o s ta tn io w  n ie d z ie lę ) i k in o ! —  
W ła d z e w in n y  w  p o rz ą d k i te n a re sz ­
c ie w e jrz e ć!

C z y tj 'n ik  ;w  n a sz  v d i, k r  irz y w to r­
k o w y  n u m e r p ism a  n a sz eg o  o trzy m a li 
z o p ó ź n ie n ie m  p rz e p ra sz a m y c h o ć to  
n ie z n a sz e j p o c h o d z iło  w in y , a ty lk o  
z p o w o 'u b ra k u p rą d u

x-x
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WITAMY.
W itam y  w  naszym  starym  grodzie  

B iskup im  W ielebnych K sięży , P anów  
P atronów  i W as, K ochana M łodzieży  
z pod znaku „G o tów “ , W as rycerzy  
C hrystu sow ej P o lsk i, k tó rzy idz iecie  
przez życie ow ian i duchem  aposto l­
sk im  jako :

szerm ierze ide i C hrystu sow ej,  
szerm ierze P o lsk i O drodzonej,  
szerm ierze w ysiłku i pracy“ .
W  II. Ś w ię to  Z ie lonych  Ś w iąt, dn ia  

16 m aja b . r., nasze m iasto gośc ić bę ­
dzie w  sw ych m urach nasz najw ięk ­
szy  skarb , m łodzież kato licką . W  dn iu  
tym , pow inna ca ła paraf  ja zw rócić  
sw o je oczy na kato licką m łodzież,  
k tó ra jest naszą przyszło ścią , a chce  
w liczb ie k ilkase t m łodych serc za ­
dokum en tow ać sw ą w iarę P anu Je ­
zusow i, K ró low i N ieśm ierte lnem u i 
okazać , że g łęboko w  tych sercach  
tkw i K ostkow e „A d m aio ra natu s  
sum “ —  do w yższych rzeczy jestem  
zrodzony 44 .

T yle razy już sły sze liśm y to zda ­
n ie  —  M łodzież to  przysz ło ść nasza  —  
lecz  m im o to  n ie  zaw sze o te rn  pam ię ­
tam y . S po łeczeństw o sta rsze , przygnę  
b ione sw o jem i tro skam i i trudnośc ia ­
m i zw łaszcza w  obecnym kryzysie , 
zapom ina n ieraz o sw o jej M łodzieży , 
k tó ra pow inna być p ierw szą i naj­
w ażn ie jszą tro ską sta rszych . B o cóż  
pom oże , K ochan i R odzice , że pozo ­
staw ic ie synom  i có rkom dobra do ­
czesne , a na duszy ich  szkodę w yrzą­
dzicie .

I słu szn ie , bo n iem a skarbu w ięk ­
szego od re lig ijnych i zacnych dzie ­
c i. W iedzą o te rn w szyscy kochający  
sw o je dziec i R odzice , k tó rzy często  
ofia ru ją w szystko , C O m ają , na dobre  
w ychow an ie sw o ich dziec i.

O rgan izacja K ato lick iej M łodzie ­
ży , chce W am , K ochan i R odzice po ­
m óc w e w ychow an iu  W aszych dziec i, 
chce m yśli W aszych synów  i có rek  
sk ierow ać do  B oga. C hce ich  w yrob ić  
na dzie lnych obyw ate li, zacne obyw a  
te lk i i w reszc ie przez m oralne odro ­
dzen ie m łodzieży zgo tow ać je j przy ­
sz ło ść jaśn ie jszą .

o estetyczny wygląd miasta
G Ó R A  Z A M K O W A  N IE  M O Ż E  B Y Ć  H O D O W L Ą  C H W A ST Ó W . -  B E Z ­

R O B O T N I Z A T R U D N IA N I U  D Z IE R Ż A W C Y O G R O D Ó W M IE JS K IC H  

N A  K O S Z T  M IA S T A . —  K O C IE  Ł B Y  N A  U L IC A C H  M IA S T A . —  D Z IE R ­

Ż A W Ę O G R O D Ó W  M IE JS K IC H N A L E Ż A Ł O B Y  O D D A Ć  W  O D P O W lE D  

N IE JS Z E  R Ę C E .

M ieszkańcy naszego m iasta przed  
dw om a la ty z sa ty sfakc ją przecho ­
dzili się na skw erach m iejsk ich i G ó ­
rze Z am kow ej —  gdzie w szędzie pa ­
now ał w zorow y  porządek . P raca ów ­
czesnego ogrodow ego m iejsk iego p . 
W arzyńskiego by ła godną podziw u i 
uznan ia , k tó rych zresz tą p . W . n ie  
szczędzono  ze sfer obyw ate lsk ich .

K iedy jednak zw o ln iono p . W a ­
rzyńsk iego i dzierżaw ę ogrodów  m iej 
sk ich ob ją ł p , L ange F ried rich , ogro ­
dy pod w zg lędem estetycznym  w y-  
Inagaj ‘l w iele , bardzo  w iele do  życze­
n ia już od sam ego początku ob jęcia  
dzierżaw y . N iepo rządk i w  roku ub ie ­
g łym  m ożnaby usp raw ied liw ić póź ­
nym  ob jęc iem  dzierżaw y , bo  4 kw iet­
n ia .

Jednak rok  b ieżący n ie usp raw ie ­
d liw ia p . L angego . T yle by ło czasu  
do zrob ien ia porządku chociażby na  
C horze Z am kow ej, gdzie , m iast kw ia ­
tów , chw asty rozp rzestrzen iają się  
praw ne w szędzie . I drog i, zro -  
'31^ Ile jP rz® d dw om a la ty z w ielk iem i 
nak ładam i p ien iężnem i, dziś porasta ­
ją traw ą, zac iera jąc ślady m ozo lnej 
pracy  poprzedn ika p . L angego . —  O - 
grodzen ia przy G órze , porob idne z  
brzozy , przedstaw ia ją fa ta lny w y ­
g ląd , jak rów n ież ogrodzen ia w  zd łuż  
prom enady , c iągnące j się do G óry  
Z an ikow ej.

fa ta lny w prost porządek panu je  
przy skw erze , znajdu jącym się u  
zb iegu u licy C hełm ińsk ie j i prom e ­
nady . 1 am  już śladu n iem a, że by ły

W tym  ce lu  odbyw ają  się częśc ie j  
zeb ran ia, na k tó rych  w ygłasza się re -  
lig ijno -ośw ia tow e w ykłady . D aje się  
do ręk i dobre czasop ism a i książk i, 
u trw ala się w  sercach  dobre zasady  i 
rozszerza ich w iadom ości. G łów nym  
ce lem S tow arzyszeń M łodzieży jest  
w ychow an ie , w yrab ian ie charak te ­
rów .

A pon iew aż n iezastąp ionym  środ ­
k iem  do  tego , to  S pow iedź  i K om un ja  
św ., prow radzi się naszych druhów  do  
S akram en tów  św ię tych . P am ię ta jąc  
też o te rn , że zd row ą duszę pow inno  
się m ieć w  zd row ym  c ie le , S M P p ie ­
lęgnu je w ychow an ie fizyczne, g im na ­
stykę  zd row y spo rt zdając sob ie sp ra  
w ę z tego , że m łodzież m a praw o do  
zabaw y i rozryw rk i, dając je j godzi­
w e rozryw k i przez różne gry , przez  
p ie lęgnow an ie  śp iew u  i m uzyk i, przez  
urządzan ie w ycieczek , przedstaw ień  
i t. p .

A by w yrob ić in ic ja tyw ę i sam o ­
dzielność w śród naszej m łodzieży , 
pozostaw ia się je j sam orząd , a patro ­
nat z K siędzem  lub św ieck im jako  
P atronem  na cze le roz tacza nad n ią  
sw ą op iekę i czuw a, by  n ie zboczy ła  
z dobre j drog i.

T ak przedstaw ia się praca w  na ­
szych kato lick ich S tow arzyszen iach  
M łodzieży P o lsk ie j, k tó re dzisia j 
tw orzą najliczn ie jszą organ izac ję w  
P o lsce i tak sku teczn ie pracu ją d la  
K ościo ła , O jczyzny i R odzin , a zw ła ­
szcza sam ej m łodzieży .

M ożem y być za tem  dum ni z tego , 
że w  dn iu 16 m aja b . r. będziem y u  
sieb ie gośc ili druhów  z O kręgu W ą ­
brzesk iego . O kręgów  tak ich is tn ie je  
w  D iecez ji C hełm ińsk ie j 21 . O każm y  
te j M łodzieży  naszą życzliw ość , zech ­
c ie j  m y ty lko pom óc m łodzieży , sta ­
nąć z n ią przy  w arsz tac ie pracy  spo ­
łecznej, a u jrzym y su te zw ycięstw a  
św ię te j sp raw y w  życiu narodu po l­
sk iego ; zobaczym y , że :

„K U JĄ S IĘ O G N IW A , R O Ś N IE  

Ł A Ń C U C H  Z Ł O T Y 4" .

k iedyś kw ietn ik i; sam e chw asty  
(szyszk i) ro sną , przedstaw ia jąc d la  
oka n iem iły w idok .

T ak jak daw n ie j obyw ate lstw o  
zachw ycało się porządkam i, tak obe ­
cn ie w szyscy zgodn ie po tęp ia ją te ­
raźn ie jsze n iepo rządk i.

M agistra t, rob iąc kon trak t z dzier­
żaw cą ogrodów p . L angem , w in ien  
postaw ić rów n ież w arunek , by ogro ­
dy i skw ary m iasta w yglądały este ­
tyczn ie. P ew ni jesteśm y , że gdyby  
ob ją ł dzierżaw cę  k to  inny , napew noby  
dbał o este tyczn iejszy w ygląd m ia ­
sta: bo  p . L angem u zdaje się n ie cho ­
dzi o to , a o zysk i. O w szem  każdy ,  
pracu jąc , m usi m ieć zysk a le też w i­
n ien dbać z obow iązku m oralnego o  
uękno m iasta. •** -

T ow . U piększen ia M iasta , na k tó ­
rego cze le sto i p . burm istrz S chw arz ,  
w inno w ejrzeć w  obecne porządk i w  
ogrodach m iejsk ich , a lbow iem  w ym a  
ga to dobro m iasta .

N ikogo n ie chcem y obw in iać —  i 
sądz ić , kom u za leża ło na te rn , by p  
L ange o trzym ał dzierżaw cę ogrodów 7 
m iejsk ich , bo przec ie praca p . L an ­
gego by ła znana szerszem u ogó łow Ti.

D aw nie j bezrobo tn i pracow ali przy  
ogrodach m iejsk ich . P racom tym  
przew odn iczy ł ogrodow y m iejsk i. —  
O becn ie —  gdy  ogrody  w  dzierżaw ie ,

n ic tw o K ina „S łońce 1 idące z postępem  
techn ik i, zap row adziło w  k in ie aparatu rę  
dźw iękow ą FEDCBAn a ta ś m y , w sku tek czego  
dźw ięk i są w yraźn ie jsze . — Jeden z  
film ów dźw iękow ych , jak ie w zbudziły  
w ielk i zachw y t w  ca łym  św iec ie , to film  
„ D z w o n n ik  z  N o tr e  D a m e “ z kró lem  m a­
sek L o n  C h a n e y e m . F ilm  ten w yśw ie tla ­
ny jest d z iś  w  k in ie  „ S ło ń c e “ . W  następ ­
nych dn iach film po lsk i „D ziesięc iu z  
P aw iaka".

—  P ożar. D zisie jsze j nocy spa liła się  
stodo ła należąca do p . P o to rsk iego w e  
F ryd rychow ie. S todo ła spa liła się do­
szczę tn ie . P o lic ja prow adzi dochodzen ie  
ce lem  w yśw ie tlen ia przyczyn  pożaru .

—  W ieczo rek na rzecz P o lsk iego  
C zerw onego K rzyża , P od pro tek to ra ­
tem  p . S taro sty K alksteina odby ł się  
w czora j w sa li p . K lim ka urządzony  
przez P . C . K . w ieczo rek . G ości na  w ie  ■ 
czo rek przyby ło dużo , co św iadczy o  
w zrasta jącem  za in teresow an iu się oby ­
w ate lstw a P o lsk im C zerw onym K rzy ­
żem , k tó ry , dzięk i prezesow i p , S m ól-  
sk iem u , nacz . S ądu , rozw ija in tensyw ną  
dzia ła lność na te ren ie naszego m iasta .  
P odczas w ieczo rku w ystąp ił góra l p . 
P iksa , w irtuoz w  grze na listku  podb ia ­
łu i harm on ji ręcznej. W ieczo rek w  m i­
łym , harm on ijnym nastro ju przeciągnął  
się do rana .

—  „F IG IE L w  P U Ł A P C E " —  kom e-  
d ja w  3-ch ak tach"—  odeg rana zostan ie  
w  dn iu 16 m aja br —  w  dn iu uroczys­
tego obchodu 10-lec ia is tn ien ia S . M . 
P . W ąbrzeźno  w  sa li p . K lim ka o godz . 
7 .30 w iecz . B ile ty  w  cen ie od  0 ,50 — 1 ,50  
z ł. w cześn iej do nabycia w księgam i 
W P . G uldy  u l. H allera , a w  dn iu  przed ­
staw ien ia godzinę przed  •rozpoczęc iem  
przy kasie.

bezrobo tn i pracow ali u p . L angego , [ G enera lna  próba d la dziec i odbędzie  
jednak n ie na jego kosz t, ty lko na się w  n iedz ie lę 15 bm . (p ie rw sze Ś w ię to  
kosz t M agistra tu ! (O  czem  już na R a- Z ie l. Ś w ią t) o godzin ie 4-tej po po ł. —  
dzie M iejsk ie j m ów iono .

T tu m usim y się odezw ać: m iasto
W stęp  d la dziec i 25 gr, —  dorośli 50 gr. 

Jesteśm y przekonan i, że S zan O by-

n ie m oże p łac ić ludz iom , k tó rzy pra ­
cu ją u p . L angego !

M ożeby m iarodajne czynn ik i w  
sp raw ę tę w ejrza ły , gdyż podobno  
by ło  to za w iedzą m iejsk iego  U rzędu  
B udow lanego !

R ów  n ież n ie od rzeczy będzie za-  
uw ażyć, że drzew a, sto jące  na u licach  
poobcinano w n iem ożliw y sposób :

Z D R O W Y C H  l W E S O Ł Y C H  Ś W IĄ T  
Ż Y C Z Y S W O IM  C Z Y T E L N IK O M ,  

K O R E S P O N D E N T O M  I P R Z Y J A ­

C IO Ł O M

W y d a w n ic tw o  i R e d a k c ja  
„ G lo s u “ .

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, dn ia 13 m aja 1932 ro ld i. 

—  O d w y d a w n ic tw a . N astępny nu ­
m er naszego p ism a ukaże się w  ś r o d ę  
1 8 m a ja  o zw yk łym  czasie .

—  W yw iesić  sz tandary  w  II. Ś w ię­
to Z ie lonych Ś w ią t. A by dać w yraz  
przyw iązania do K ościo ła i W  ia ry  
św ię te j, zaznacza jąc te rn sam em  tak ­
że łączność  sw rą  z M łodzieżą kato licką  
i życzliw ość d la je j organ izacji, uprą  
sza się S zanow ne O byw ate lstw o K a ­
to lick ie m iasta W ąbrzeźna o w yw ie ­
szen ie sz tandarów  o barw ach  kośc iel­
nych  i narodow ych .

—  P rze jęc ie drogerji. D rogerję od p . 
B iałeck iego  prze ją ł p . A leksy  O strow sk i 
znany fachow iec-d rogerzysta , P . O stro ­
w sk iem u życzym y jaknajlep szych in te ­
resów .

—  K a s a  C h o r y c h  w  T o r u n iu  o d d z . w  
W ą b r z e ź n ie . P om ocy  lekarsk iej w  nag ­
łych w ypadkach udzie la ją: w  I . ś w ię to  
Z ie lo n y c h  Ś w ią t p . dr P o d la s z e w s k i; w  
I I . ś w ię to  Z ie lo n y c h  Ś w ią t p . dr. J a n i­
s z e w s k i. N a okręg K o w a le w o  w  I. i II. 
św ię to p . dr. M ic h a ło w sk i , lekarze ka ­
sow i.

—  D o  n a s z y c h  k o r e s p o n d e n tó w . S pra  
w ozdań z obchodów  3  m aja prosim y  nam  
już n ie w y s y ła ć , gdyż sp raw ozdan ia te  
n ie są już ak tua lne .

—  D z w o n n ik  z N o tr e  D a m e . K ierów -

w yglądają jak kocie łby ! T o w ogó le  
n ie przyczyn ia się do este tycznego  
w yglądu m iasta!

T e, w yżej w yłuszczone sp raw y , 
w inny  być w zięte pod uw agę czynn i­
ków  m iarodajnych , k tó re zastanow ić  
się w inny , by ew tl. dzierżaw ę ogro ­
dów  oddać w  odpow iedn ie jsze ręce!

w ate lstw o  grem ja ln ie posp ieszy na po ­
w yższe przedstaw ien ie, —  pop ierając  

przez to S . M . P .

Program
II. Z L O T U S T O W A R Z Y S Z E Ń  

M Ł O D Z IE Ż Y P O L S K IE J

I I . Ś w ię to  Z ie lo n y c h  Ś w ią t 1 6 . 5 , 1 9 3 2  r .:
G o d z . 1 0 4 5  P rzy jazd druhów
G o d z . 1 1 .1 0 W ym arsz do K ościo ła  

parafia lnego .

G o d z . 1 1 .3 0 U roczyste  nabożeństw o
G o d z . 1 2 .3 0 P ochód m anifestacy jny  

g łów nem i u licam i m iasta i defilada na  
u l. M arsza łka P iłsudsk iego oko ło w illi 
p . S t. K lim ka.

G o d z . 1 3 .1 5  U roczyste z łożen ie w ień ­
ca przed K ościo łem parafja lnym na  
p łyc ie pam ią tkow ej żo łn ierzy po leg łych  
za w olność i n iepod leg ło ść O jczyzny ,

G o d z . 1 3 .2 0 U roczyste zeb ran ie Z lo ­
tow e na w ielk iej sa li „D w oru W ąbrzes­
k iego"

G o d z . 1 4 .5 0 Z bió rka zaw odn ików  na  
podw órzu  „D w oru  W ąbrzesk iego", bada ­
n ie lekarsk ie zaw odn ików  w  m ałej sa lce  
„D w oru W ąbrzesk iego".

G o d z . 1 5 .1 5  W iosenny  b ieg p łask i 0-  
kręgu K at. S M P . pod ług ustalonego re ­
gu lam inu . —  M eta na rynku .

|r u c h t o w ar zy s t w I

— Baczność! Młodzież Męska! C elem  

w zięc ia grem ja lnego udzia łu w Z locie okrę ­

gow ym w dn iu 16 m aja br. (d rugie św ięto  

Z iel. św ią t), zb ió rka w szystk ich druhów  

m iejscow ego oddzia łu odbędzie się w  dn iu 16  

bm . w  w ikarjów ce o- godz . 10-tej przed po ., 

skąd nastąp i w ym arsz do S trze ln icy B ractw a  

S trzeleck iego .

— Uwaga Kupcy Samodzielni! We wtorek 

17 maja o godz. 7,30 odbędzie się w lokalu p. 
Klimka zebranie na którem omawiane będą 

sprawy podatkowe m. in. o spłacie zaległości. 
Wyjaśnień udzielać będzie p, naczelnik Urzędu 

Skarbowego p. Grzywacz.
— RZEMIEŚLNICY biorą gremjalny udział 

w zebraniu, w sprawie podatku które odbędzie 

się w środę 18 bm. o godz. 7,30 w lokalu p. 
Klimka. Na zebraniu wyjaśnień udzielać będzie 

nacz. Urzędu Skarbowego p. Grzywacz.

D ruk iem  i nakładem Z akł. Graf. Bolesława 
S zczuk i. —  R edak to r odpow iedzialny A lfon*  

Szczuka, W ąbrzeźno , M ick iew icza 1

Przyjmuję 

suknie 
do szycia

Cena począwszy od 8 zł

Mereźki
na poczekaniu .

Plisowanie 
ceny zniżone 

K. Katzowa

letnie j Wszelkie wyroby 
w chodzące w zak res try -  
ko tarstw a jak : b ie lizna  
w ełn iana .i baw ełn ian ia,  
suk ienk i, sw etry , ubranka , 
pończochy dam sk ie, m ę ­
sk ie i dziec ięce , rów n ież  
reperac ję pończoch , ko- 
stjum y kąp ie low e po leca  
po cenach konkurencyj­
nych . P racow n ia  tryko tów

M. Góreckiej
u l.'W o lnośc i 3 I. p .

Na sezon letni
po lecanT so lidn ie w ykonane , prędko  i tan io  

w szelk ie robo ty , przeróbk i i nap raw y  

tryko tarsk ie z jedw abiu , w ełny lub  

baw ełny : sw etry dam sk ie, m ęsk ie , 

dziec ięce , garsonk i, spódn iczk i, pod-  

stan iczk i, sz lip fery , kom binac je , czap ­

k i, szale, kaftan iczk i, kom ple tne u- 

branka d la dziec i, pończochy , repa ­

rac je pończoch

S pecja lność : Kostjumy kąpielowe

Helena Nitkowa
ul. Mickiewicza nr. 4 I.
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Szan. Obywatelstwu miasta W ąbrzeźna i okolicy podaję do łaskawej wiadomości, RQPONMLKJIHGFEDCBA

iż przejąłem na w łasność D rogerję od p. B iałeckiego, ulica H allera 5  
którą nadal prowadzić będę pod firmą

►»

►> 
»>

'I'1 W.'

'

M J

rrtLKJIHGFEDCBA

DROGERJA p o d  ŁABĘDZIEM
wlaśc. ALEKSY-^BTROW SKł

Jako długoletni fachowiec dołożę wszelkich starań, by życzeniom Szanownej Klienteli zadość uczynić 

R ów nocześnie polecam  m ój bogato zaopatrzony  skład artykułów  

drogeryjnych, kosm etycznych, technicznych i fotograficznych  

Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa r> rii

Drogerja pod Łabędziem  
wlaśc. Aleksy Ostrowski 

;T Hallera Tffińa^

►>

>»

►>

fw 1

Oszczęd  n
o^9iih9Xipjenjężna stanowi źródło zdrowego kredytu 

dla poczynań gospodarczych wszystkich  
warstw narodu. Kto chce korzystać z pomocy 
kredytowej innych, sam  winien systematycznie  

‘oszćźędzaŁ5 .- ’obc mmnoT m ńw-wAO ’Jt~

Oszczędność
to  hasło  dzisiejszego dnia ! św ':"A ' 1 q ’

Chcesz mieć dobrobyt w domu —

oszczędzaj!
Chcesz mieć spokojną starość^W^C^ śuH

■ oszczędzaj!

Pieniądze złożone w domu nie przynoszą pro­
centu ! Oszczędności chowane w domu mogą 

/ ' db ogk u -ec 2niszczeniu przez pożar lub kradzież  

aiwsm ambM b u  Nie zwlekaj więc, składaj każdą zbędną go- 
: sbfilqe o .ai .nJ I n-’jt {• .;Ą  .v gHsr fk'7Wo4"ivA'k

iuidsąsn .ę W kłady począw szy od 1 złotego za oprocento ­
w aniem  w edług  um ow y przyjm uje

Kom unalna Kasa Oszczędności 
pow iatu w ąbrzeskiego w  W ąbrzeźnie 

T elefon  nr 32. P. K . O . nr. 203.204 R ynek

Z A ST Ę PST W O  B A N K U  PO L SK IE G O
Załatw ia wszelkie czynności bankowe I — W ym iana walut zagranicznych !

Sm ołę, gips, trzcinę 

sufitow ą, w apno, cem ent, 
o ’dźw igary żei.SL S

*ne  c a s h h j

B r. M uraw ski i Fr. K rzew iński
G rudziądz —  W ybickiego 24/26 T el. 108

>u\a»na °8’^ m zieliDy HezpiotiDt.
d i lodowi I oa spliti! iipoleki

Potrzebny własny kapitał od 10-^15 proc, 

od kwoty pożyczkowej, który oszczędzić 
można w małych ratach miesięcznych, a- 

mortyzacja 6-8 procent.

G dańsk, Hansaplatfc 2 b.

PRZETARG PRZYM USOW Y.]
W środę, dnia 18, 5. 32. ó godz. 12-tej sprzeda­

wać będę w drodze egzekucji w Kowalewie w Za­
kładach Przemysłowych najwięcej dającemu za go­

tówkę: ( I -ydp U
maszynę do liczenia, szafę żelazną do pienię­
dzy, regał, szafę biurową i stół dębowy.

Rogowski, komornik sąd, w Kowalewie,

T r z e j a r g  p r z y m u s o w y .
W  środę, dnia 18. 5, 32, o godz. 10-tej sprzeda­

wać będę w drodze egzekucji w Kowalewie na 
Rynku przed lokalem p. Neumerowej najwięcej da­

jącemu za gotówkę:
bufet dębowy i obraź.

Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie,

Podaję do wiadomości, iż  dnia 15 i 16 tom . 
jest nadal

otwarta restauraefa
B ractw a Strzel, przy ul. Pom orskiej

Polecam pierwszorzędne:

trunki, kolacje, zimne i ciepłe zakąski, 
kawę, herbatę. Ceny przystępne, skora 
i rzetelna obsługa. Wieczorem

nsitfW  yu-rM  v °A N c 1N e  

j W .ransOS ’ Kier, restauracji
Franciszek Trałka

E T A R G PR Z Y M U SO W Y . ! D O M
n4c>. rim a IR . 5. 1032. n óndz. 10.30 .snr.ze;-

1 z ogrodem sprzedam

I. G erke ! 5 ‘
’ / Nielubska 3 v

D o w ydzierżaw ienia  
w W ąbrzeźnie

D O M
z 4-ma morgami ziemi od

1. VI. 1932 

Kuźm iński
5 , 'V ii W ronie Jo f(o

środę, dnia 18, 5. 1932, o godz, 10,30 sprze- 
ć będę w drodze egzekucji w Kowalewie na 

Rynku najwięcej dającemu za gotówkę;

futro damskie krecie i mufkę, 

Skaja komornik sąd, z polecenia w Kowalewie.

W IEDZ  AIJ1J1 Sllfflllt
cic, powinien sobie zamó- ' J 
wić nasze dzieło.'1 Tanie, 

na spłaty ! Piszcie:

„K ieszonkow a E ncy- 
klopedja Popularna*  
K raków , Józefitów 10.

czystej rasy kur jast-rzę-

ma na sprzedaż

J. K uczyński
i^joil, W olności 24

PIE R W SZ E N A JR 0W 0C Z EŚN IEJ8Z E K IN O D Ź W IĘ K O W E  

„SŁOŃCE" 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Gminą Pływaczewo wy­
dzierżawia

polow anie  918ha 

publicznie 21 maja 1932 n 
o godzinie. 17 w lokalu p. 
W egnera w Pływaczewie 

Kaucja lic. 50 złotych.

G olom ski

Publiczna licytacja  

polow ania  
w Ludowicach odbędzie 

się dnia 28. 5. br. o godz. 
2 w lokalu sołeckim. W a­
runki są do przejrzenia w  

lokalu sołectwa

ifJxnjto -j;i / Sołtys

Z mojej znanej trzody 
. chlewnej sprzedam  

dw a knurki 
dziesięciotygodniowe po' 
chodzące od rodnej ma-

Kupię młodego 

bernardyna  
lub innego dobrego psa 

w z. Pruszak, Z ieleń

O d soboty i dni św iąteczne codziennie 3  

seanse  o 4, 615 i $45 otw arcie w  sobotę  14  bm . 
uroczystej premjery bohaterskiej epopei z dziejów walk narodu  

JlflV/M l pblskiegó’Iw)#fź-p, ł;x

10. Pawiaka
y r j 5.1I t i ** ‘ j (. ' » ’ « f ' r

Dziś w piątek, dnia 13 bm . po raz ostatni 

specjalne przedstawienie o godzinie 4 dla dzieci i młodzieży 

o godz. 8,45 pożegnalne przedstawienie najpotężniejszego arcy­

dzieła historycznego .p,'t. (

Dzwonnik z Ńotre Dam ę
W roli głównej: L O IM CH  AN  EV

Dziś po raz ostatni wystąp Górala

W stąp dla dzieci i m łodzieży  25 gr. A dam  B rodzisz,Z ofja B atycka i B . Sam borski


